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Rozmowa z ambasadorem W. Brytanii
y/nflO (ELTA). Premier Alek- 

sendrai Abifela 26 sierpnia przy- 
.j nadzwyczajnego i petaomoc- 
JL ambasadora Zjednoczonego 
g U tn  Wielkiej Brytanii i 
Irlandii Północnej Mi che la Joh- 
u Pearta na jego prośbę. 
fo&au rozmowy dokonano 

wymiany poglądów na to, w ja
kii kierunkach należałoby roz
wijać wsiółprscę obu krajów. 
Omówiono kwestie dotyczące u* 
oddania pomocy metodycznej 
v przebudowie Banku Litewskie
go, doskonalenia aparatu rządo

wego, przygotowaniu urzędników 
ministerstw i resortów. Premier 
wyraził życzenie, aby przyjeż
dżający na konsultacje eksperci 
mogli pracować na Litwie przez 
dłuższy czas. Życzenie to zosta
nie uwzględnione. Premier i 
ambasador zgodzili się, że na
leżałoby poświęcać więcej uwa
gi nauczaniu jeżyka angielskie
go w szkołach początkowych i 
średnich. Placówkom oświaty Li
twy udzieli się pomocy w  tej 
sprawie.

Podczas spotkania poruszono 
również problemy szybszego wy- 
ćofania wojsk rosyjskich z Lit
wy. Ambasador Wielkiej Bryta
nii zapewnił, że rząd jego kra* 
ju powodując się zasadami przy
jętymi na tegorocznej Konferen
cji Helsińskiej będzie popierał 
słuszne żądanie krajów bałtyc
kich szybszego i bezwarunkowe
go wycofania obcych wojsk z 
ich terytorium.

Premier i ambasador omówili 
inne kwestia stanowiące przed
miot zainteresowania obu stron.

inkasaior USA odwiedził rejon solecznicki
W poniedziałek nad gmachem 

fcytej rady rejonowej w Solecz- 
*4ach powiewała flaga amery. 
htaka. Przyjeżdżał nadzwy- 
aajny i pełnomoćny ambasa
dor USA Darryl Johnson. Na 

rejonu spotkali go 
Pra&awidele obecnych tu 
■łjfe, pełnomocnik rządu na 
rejon A. Elgirdas, starosta gmi- 
JY jaszuńakiej D. Wasilewska, w 

i 1° gminie odbyła się pier
za  krótka rozmowa- o tym, 

interesowało 
A  mianowicie, jak 

prywatyza- 
2 j T i ? W e  rol-
SL? Solecznik am-

'USA odwiedził zagrodę 
rtw? : I  płerwszych fanne- 

rgonu Stanisława Szesz-
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Ęrebł litewskimi- pos-
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Państwo płaci

nią, pod warunkiem jednak, że 
otrzyma się z archiwum i służ
by prywatyzacyjnej pisemną 
odpowiedź negatywną; że nie 
znaleziono dokumentów po
twierdzających własność na zie
mię. Odpowiedź tę należy wraz 
z podaniem złożyć w sądzie. 
Niestety, nawet takich odpo
wiedzi nie nadsyła się, zwleka 
się, a termin przedstaiwienla 
dokumentów o własności na zie
mię upływa 31 grudnia 1992 r. 
Wszyscy dosłownie z zapartym 
tchem Czekają jakiejś nowej 
uchwały rządowej, ułatwiają
cej otrzymanie ziemi lub zwtrot 
jej właścicielom —  mówili 
przedstawiciele gmin.

Ambasador wyraził uznanie 
dla rolników ziemi solecznickiej, 
mówiąc że jego dziadkowie i 
rodzice też pracowali na zie
mi, tylko że amerykańscy far
merzy nie borykają się z  żadną 
biurokracją, nie mają nad sobą 
żadny«ch władz —  gminnych, .czy 
rejonowych, a ceny na produk
cję rolną dyktuje i reguluje ry
nek, nie zaś państwo. Deputowa
ni RN Stanitiław Pieszko i Cze
sław* Okińczyc, którzy brali u- 
tłrfaił w spotkaniu, wyrazili za-

“ opatrywania

nięso jnoci za UZHI w
cafe*' rieK-JP0̂  ro n̂e- Od- niepokojenie powolnym tempem
dłuw-"  «rak troski o tych zwrotu ziemi oraz mającym na-

°dzi wsi, którzy stąpić podziałem administra
cyjnym rejonu aolecznićkiejgo. 
Na razie nie ma schematu okre
ślającego nowe jego granice, 
.jednak w związku ze zbliżający
mi się wyborami do Sejmu, ok
ręgi wyborcze zostały utworzo
ne w ten sposób, że mieszkań
cy rejonu zostali jakby rozer- 

. wani na dwie części. Podzielono 
bowiem rejon na Wileńsko-So- 
lecznicki Okręg Wyborczy nr 58 
oraz Warreńsko-Ejszyski Okręg 
Wyborczy nr 70.

Jednocześnie wynikła kwe
stia'tego. że w okręgowych ko
misjach wyborczych, obsługuj ą- 
cych tereny zamieszkałe w wię- 
.Kszości przez ludność polską nie 
znalazło się ani jednego Pola
ka, czy jednego przedstawicie
la m -  . ■ .u.Następnie odbyło się spotka
nie ambasadora USA z przed
stawicielami mniejszości naro
dowych rejonu, jako że 
szkuje go ponad 80 proc. P°Ja* 
ków, sporo Białorusinów, Ro
sjan. są też Ukraińcy, Tatarzy
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- itd. Prezes Sofecznićkteęo Od
działu Związku Polaków na Lit
wie Zdzisław Palewicz mówił o 
tym, czym obecnie są zaniepo
kojeni jego rodacy. Rozmowa 
toczyła się bezpośrednio, gdyż 
D. Johnson zna język poideł i 
rosyjski, jego sekretarz i tłu
macz również. Mówiono o tru
dnościach, jakie przeżył ZPL z 
rejestracją zmian w sftatude o 
tym, że w rejonie, gdzie w 
Swoim czasie trwała usilna ru
syfikacja obecnie ze wszystkich 
stron zagraża lituanizacja, Bra-

- kuje pieniędzy dla polskich 
przedszkoli ł grup, otwiefra się 
jednak i finansuje z funduszy 
państwowych przedszkola lite
wskie, powstały trudności z 
wpisaniem autentycznych pol-

. skich nazwisk do nowych do
wodów ospbisftych.

—  Półtora roku Litwa jest 
niepodległa, czy jej rząd i miej
scowi Polacy szukają porozumie
nia, budują jakieś wspólne mo
sty? —  pytał ambasador.
‘ — Był styczeń 1990 roku —  

powiedział Z. Palewicz. —  Pb- 
lacy udowodnili, że są za de
mokracją i wolnością swojej oj
czyzny —  Li’twy. Rząd podjął 
wspaniałą uchwałę o stworze
niu powiatu wileńskiego, gdzie 
Polacy mogliby łatwiej zachować 
własną tożsamość narodową. 
Jednakże uchwała została na 
papierze, a po puczu niemal 
wszystkich Polaków uznano za 
„czerwonych".

Janusz Obłaczyński mówił, że 
tak długie komisaryczne za
rządzanie rejonem robi swoje
  Polacy, szczególnie na wsi,
stali się zastraszeni, nieufni, 
apatyczni. Na twarzach ludzi 
widać ogromne zatroskanie 
swoim losem. Chciałoby się 
chociaż jakiejś wyraźnej tro
ski ze strony rządu o nas, jako 
mniejszości...

„.Net pożegnanie ambasador 
USA wyraził chęć ponownego 
odwiedzenia tego niezwykle, 
jego zdaniem, ciekawego regio
nu Litwy, wyrażając nadzieję i 
wiarę w to, że gdy w całej re
publice sprawy pójdą lepiej, to 
i na ziemi solecznickiej sytua
cja się poprawi.

Jadwiga PODMOSTKO, 
Piotr R YN dE W ICZ

arQda celników

wspólnie 
gj SJSdn Ceł ut-

wy dokonali lustracji portemn- 
ków granicznych w Kalwarii, 
Lazdijai, Mcci a wie. Podczas
trzydniowej wizyty będą omawia
ne problemy współpracy uracr 
dów celnych Litwy i Polski. Pla

nuje się podpisanie protokołu 
■potkania, w którym zostaną o- 
roówione kwestie ujednolicenia 
dokumentów oraz procedur cel
nych, tworzenia wspólnych pos
terunków celnych, dwustronnej 
pomocy w zwalczaniu przemytu 
narkotyków.

(ELTA)

Gazeta istnieje dla Czytelników

Czy z K. Garszwą w parze?
Zasmucił mię kolejny wy

pad na łamach „Naszej Ga
zety" przeciwko redaktorowi 
„Kuriera \Vileńskie£oJ< ze 
strony prezesa Frakcji Pols
kiej w  parlamencie * Litwy 
R. Maciejkiańca. Mimo że 
autor zwraca się do swojego 
kolegi z ławy szkolnej per 
pan, to jednak artykuł ten 
jest naprawdę chamski.

Czy były pracownik apa
ratu KC KPL ma moralne pra
wo zarzuca*. Z Balcewiczowi, 
że został on w swoim czasie 
wysunięty jako kandydat na 
deputowanego do obecnej RN 
RL nie z ramienia ZPL, sko
ro, o ile pamiętam stało się 
tak wówczas również dzięki 
staraniom pana Maciejkiań- 
ca, który notabene sprawo
wał funkcje kierownicze w 
ZG ZPL. Wówczas Związek 
Polaków na Litwie w okrę
gu wyborczym, w  którym 
kandydował Z. Balcewicznie 
tylko nie poparł kandydatu
ry redaktora polskiej gaze
ty. lecz odwrotnie, wystawił 
własnego kandydata. Moim 
zdaniem, ważne jest to, nie 
w  jaki sposób ten czy inny 
deputowany trafił do parla
mentu, lecz jego postawa o~ 
raz praktyczna działalność 
w  najwyższym organie wła
dzy.

Rozumiem chęć p. Maciej- 
kiańca by ponownie trafić 
do Sejmu RL ale nie należy

czynić tego kosztem innych. 
Moim zdaniem, polityka to 
wielka sztuka, która wyma
ga od człowieka kultury ob
cowania z ludźmi, umiejęt
ności przekonywania opo
nentów, udowadniania swo
ich racji nie ubliżając in
nym. Słowem, kultura poli
tyczna jest częścią składową 
ogólnej kultury człowieka. 
Chamstwo polityczne spro
wadza do zera cały patrio
tyzm oraz dobre chęci poli
tyka, bo nerwowy, skłócony 
z otoczeniem człowiek nie 
potrafi wiele pozytywnego 
dokonać.

Jestem stałym czytelnikiem 
„Kuriera", bardzo sobie ce
nię tę gazetę właśnie taką, 
jaka jest dzisiaj. Ma .ona 
zasadnicze znaczenie dla Po
laków na Litwie. Toteż arty
kuł pana Maciejkiańca od
czytuję nie tylko jako nie
taktowny, ale bardzo szkodli
wy dla -nas wszystkich. Jest 
to  cios wymierzony w gaze
tę w trudnej dla niej chwili. 
Zamiast stanąć w obronie na
szego wspólnego dobra, jakim 
jest gazeta, p. Maciejkianiec 
włączył się do akcji K. Gar- 
szwy przeciwko „Kurierowi 
Wileńskiemu “. Nie wiem, 
czy świadom jest tego* co 
czyni?

Janusz SZAKIEWICZ 
(Honorarium przeznaczam na

prenumeratę ,JC.W.")

Szwedzka rodzina królewska odwiedzi Litwę
Jak podała dla ELTA Grupa 

Łączności Publicznej Centrum In- 
fórmacji i Analizy Rady Naj- 
wyszej, w dniach 15—17 paź
dziernika br. oficjalną wizytę 
państwową złożą na Litwie król 
Szwecji Karol XVI Gustaw i kró
lowa Sylwia

Król Szwecji Karol XVI Gu
staw, syn księcia Gustawa Adól. 
fa i księżniczki Sybllii, wnuk 
króla Gustawa VI Adolfa, uro
dził się 30 kwietnia 1946 roku. 
Po ukończeniu gioihyazjum na
stępca tronu służy! V. różnych 
jednostkach wojskowych. Ukoń
czył Królewską Akademię Mary
narki Wojennej, Królewsskie\C0- 
llege Obrony Narodowej. Na'u- 
n i wersy t etach w Sztokholmie \

Uppsali studiował socjologię, 
prawo finansowe, ekonomikę. 
Odbył praktykę w instytucjach 
państwowych i komunalnych, 
zapoznał się z działalnością Rik_ 
sdag, stażował się w Ambasa
dzie Szwedzkiej w Londynie o- 
raz w przedstawicielstwie kraju 
przy Organizacji Narodów Zjed
noczonych. 15 września 1973 ro
ku, po śmierci króla Gustawa VI 
Adolfa wstąpił na tron.

Zgodnie z tradycją król jest 
głową Kościoła Ewangelicko- 
Luterańskiego Szwecji. Któl i 
królowa Sylwia mają troje dzie
ci: następczynię tronu, -księżni- 
czkę Wictorię (ur. w 1977 r.), 
księżniczkę Madeleine (ur. 1982 
r.) i księcia Karola Filipa (ur. 
w 1979 r.j.

(ELTA)

PANIKA NA STACJACH BENZYNOWYCH
Znów gruchnęły pogłoski, że 

zdrożeje benzyna, że jest limi
towana. więc przed stacjami 
benzynowymi znów uszeregowały 
się długie kolejki.

Benzyna z pewnością podroże
je i rzeczywiście jest limito
wana — trutino zaprzeczyć. Na

jedeVsamoćhód osobowy daje sfę 
20, litrów, na państwowy —  501 
paliwa d(eslcwego i 30 1 benzy
ny" Więc też przezorni wilnia
nie stają po kilka razy do ko
lejki i zabierają tyle benzyny, 
Ile się da, na zapas.

TALONY NA WRZESIEŃ
We wrześniu nie otrzymamy mógł to - zrobić. Pozą tym za 

nowych talonów, lecz ważne lipcowe talony nr. nr. 3 i 4 ro°*
będą te lipcowe. A  więc. kto nie żna będzie dostać paczkę kaszy
wykupił za nie mąki (talon nr. i paczkę makaronu.
1) lub soli (talon nr. 2) będzie Znf. wl.
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UCHWAŁĄ RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ Nr 629 Z 21 SIERPNIA 1992 R.

O indeksacji płac zarobkowych i innych wypłat
OeieH a,

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

1. Zatwierdzić:
1.1.' indeksowane minimum eg

zystencji według cen na 1 llpca 
1992 r. —  1600 niblt miesięcz
nie na jednego mieszkańca Re
publiki Litewskiej (przy indeksa
cji stosuje się współczynnik 1,22. 
obliczony na podstawie zmiany 
cen w kwietniu-czerwcu 1992 r.);

1.2. minimaJne wynagrodzenie 
miesięczne - *  1700 rubli i. mini
malna stawka godzinna —  9,92 
rubli;

1.3. wspierane przez państwo 
dochody —- • 1475 rubli na jed
nego członka rodziny miesięcz
nie i gwarancja dochodów — 
640 rubli miesięcznie.

Wskazane minimalne wielkości 
stosować z dniem 1 sierpnia 
1992 r., o  Ile niniejsza uchwa
la nie przewiduje czegoś innego.

2. Ustalić, że:
2.1. od 1 sierpnia 1992 r. pra

cownikom instytucji i organiza
cji budżetowych wynagrodzenia 
za pracę zwiększa się o 24 proc.

W  związku z tym częściowo 
zmienić uchwałę nr 250 rządu 
Republiki Litewskiej z 27 czer
wca 1991 r. „O rekompensacie 
dodatkowych wydatków ludnoś
ci, związanych ze wzrostem cen 
poszczególnych towarów i zwię
kszeniu wynagrodzeń pracowni
ków instytucji budżetowych" 
(Dz.U„ 1991, nr 21—558): 

wielkości wynagrodzeń służ
bowych oraz schematów stawek 
godzinnych, dodatków oraz nali
czanych przeciętnych poborów, 
zatwierdzonych w załącznikach 1 
oraz 5—7, któiymi się kieruje 
ustalając fundusz płac za pracę 
przy zwiększeniu 9,2 razy (zao
krąglając wynagrodzenia służbo
we do dziesiątków, stawki go
dzinne za nauczanie — do jed
nostek, robotnikom godzinne 
stawki taryfowe — ■ d° setnych 
części rubla), z wyjątkiem mi
nimalnego wynagrodzenia służ
bowego pracowników i  robotni
ków, wskazanego w załącznikach 
1 1 7 (255 rubli), które się zwię
ksza do 1700 rubli i w załączni
ku 6 godzinną stawkę taryfową 
robotników I kategorii (1,5 rb.), \ 
którą się zwiększa do 9,92 rb. 
Wymagania te dotyczą również 
wielkości przewidzianych w za
łącznikach 2—4 którymi się 
kieruje naliczając wynagrodze
nia 'ia pracę pracownikom nau
kowym instytucji naukowych i 
uczelni, oraz pedagogom dla 
których nie wprowadzono jesz
cze warunków ustalonych w u-, 
chwale nr 485 rządu Republiki 
Litewskiej z 23 listopada 1991 r.
„O wynagrodzeniu ża pracę 
pracowników naukowych insty
tucji naukowych i uczelni oraz 
pedagogów" (DzU., 1992, nr 5—
87).

Nadal obowiązują pozostałe 
warunki wynagrodzenia za pra
cę, ustalone w uchwale n r ' 250 
rządu Republiki Litewskiej z 27 
czerwca 1991 r.

■i Tymi wymaganiami kieruje się, 
zwiększając zatwierdzone inny
mi uchwałami rządu Republiki 
Litewskiej . wynagrodzenia pra
cowników, finansowanych z  bud
żetu instytucji i organizacji z 
wyjątkiem .władzy państwowej 
oraz kierowników organów, za
rządzania i  ochrony porządku

prawnego, jak też funkcjonariu
szy, których wynagrodzenia za 
pracę reglamentowane są według 
uchwały nr 499 rządu Republiki 
Litewskiej ż 29 listopada 1991 
r. „O tymczasowym próbnym 
trybie wynagrodzenia za pra
cę kierownictwa władzy pań
stwowej, państwowych organów 
zarządzania i ochrony porządku 
prawnego" (Dz.U., 1992. nr 3—
62), pracowników naukowych 1
pedagogów instytucji nauko
wych i uczelni, których wyna- 
grodzenia za pracę ustala się 
zgodnie z uchwałą nr 483 rzą
du Republiki Litewskiej z 23 lis
topada 1991 r. oraz oficerów, 
podoficerów t szeregowych och
rony kraju oraz wojsk spraw 
wewnętrznych, których wynag
rodzenia za służbę reguluje uch
wała nr 39 rządu Republiki l i 
tewskiej z 23 stycznia ' 1992 r. 
„O  trybie wynagrodzeń za pra
cę, oficerów, podoficerów i sze
regowy ćh ochrony kraju oraz 
wojsk spraw wewnętrznych Re
publiki LttewfckiejM;

częściowo zmieniając uchwałę 
nr 499 rządu Republiki Litews
kiej z 29 listopada 1991 r. 
punkt 3.4 uzupełnić następują
cym akapitem:

„Funkcjonariuszom spraw we
wnętrznych i .ochrony kraju, 
pracującym według rotacyjnego 

~ harmonogramu i zatrudnionym 
w służbie wewnętrznej i wojs
kowej oraz funkcjonariuszom po
licji dopłaty za nocną pracę na
licza się od wynagrodzenia słu
żbowego funkcjonariusza, które 
miał on do 1 sierpnia 1992 r.";

2.2. od 1 sierpnia 1992 r. 
przedsiębiorstwa, instytucje, or
ganizacje oraz firne, dążące do 
zysku zwiększaj a wynagrodzenia 
pracowników zgodnie z ustawą 
Republiki Litewskiej o gwaran
cjach dochodów, ludności z uw
zględnieniem posiadanych środ
ków.

Maksymalne wynagrodzenia 
służbowe kieiowników przedsię
biorstw i państwowych przedsię
biorstw akcyjnych (dyrektorów, 
prezesów zarządów, kierowni
ków administracji) oraz człon
ków zarządów dyrektorskich, wi
ceprezesów zarządów, kierowni
ków administracji, członków 
zarządu, których koszta wypłat 
włącza się do kosztów własnych 
produkcji (usług) reglamentuje 
się w punkcie 4.4 uchwały nr 
129 rządu Republiki Litewskiej 
z 26 lutego 1992 r. „O  indek
sacji wynagrodzeń za pracę, , e- 
merytur i innych wypłat" (Dz.
(J., 1992, nr 14—393).

3. • Ustalić, że z dniem 1 sier
pnia 1992 r.:

3.1. niepracującym emerytom 
wyznaczone emerytury wraz 'ź  
podwyżkami i kompensatami 
zwiększa się o 5 proc.;

3.2. pracującym emerjrtom e- 
merytury zwiększa się zgodnie 
'z punktem ? uchwały nr 201 
i ẑądu Republiki Litewskie!} z 
30 marca 1992 r. „O  wypłacie 
emerytur przy zmianie indeksu 
cen" (Dz.U.r 1992, nr 16—450).

Zatwierdzić i stosować od 1 
sierpnia 1992 r. współczynnik in
deksowania emerytur pracują
cych emerytów —  1,05.

Częściowo zmieniając uchwałę 
nr 201 rządu Republiki Litews
kiej z 30 mai ca 1992 r. w  pią

tym akapicie punktu 2.1 po sło
wach „współczynnik indeksacji** 
wpisać słowa „jeśli zgodnie z 
osobną uchwałą rządu Republiki 
Litewskiej współczynnik indeksa
cji nie został ustalony, równa 
się i M;

3.3. o 22 proc. zwiększa się 
.zasiłki osobom, otrzymującym 
zasiłki z  tytułu tymczasowej nie
zdolności do pracy; ♦ bezrobot
nym, otrzymującym zasiłki bez
robotnego (z wyjątkiem minima
lnego i maksymalnego); pracu
jącym kobietom ciężarnym i na 
urlopie macierzyńskim oraz o- 
trzymującym zasiłki z tytułu 
macierzyństwa.

Tryb ten stosuje się, jeśli po
wyższe zasiłki, z wyjątkiem za
siłków bezrobotnego, przyznane 
zostały do 1 sierpnia 1992 r.

Wobec bezrobotnych tryb- ten 
stosuje się, jeśli zasiłek bezro
botnego przyznany został do 1 
września 1992 r.;

3.4. uwzględniając warunek, 
określony w ustawie Republiki 
Litewskiej o zatrudnieniu mie
szkańców, że początek wypłaty 
zasiłku z tytułu bezrobocia prze
nosi się na koniec tego okresu, 
za który zwolnionym z pracy 
osobom wypłacono odprawę, o 
22 proc. zwiększa -się część od
prawy, naliczonej po odjęciu z 
odprawy w wysokości dwumie
sięcznej .przeciętnej płacy zaro
bkowej (przymanej po 1 czerw
ca 1992 r., przeciętnego jedno
dniowego wynagrodzenia, pomno
żonego przez tyle dni roboczych, 
ile ich było od przyznania od -' 
prawy dó 1 sierpnia 1992 r. 
niezależnie od czasu- zatrudnie
nia;

3.5. ó  22 proc. zwiększa się 
wynagrodzenie strat (z wcześ
niejszymi podwyżkami) za stra
tę zdrowia lub śmierć poszko
dowanego.

Tryb ten stosuje się wobec 
osób, otrzymujących wskazane 
wynagrodzenie lub które do 1 
sierpnia 1992 r. zyskały prawo 
ńa jego otrzymanie.

Indeksowane wynagrodzenie 
strat, otrzymywane za utratę 
zdrowia, nie może być mniejsze 
od indeksowanej minimalnej 
części płacy zarobkowej, odpo
wiednio do piccentu utraty za
wodowej zdolności do pracy po
szkodowanego, a indeksowane 
odszkodowanie, otrzymywane 
przez osobę z powodu śmierci 
poszkodowanego nie może być 
mniejsze od połowy indeksowa
nego minimalnego wynagrodze
nia za pracę;

3.6. frzy  naliczaniu przecięt
nego wynagrodzenia za pracę 
(kompensowanego zarobku) w 
przypadkach przewidzianych w 
ustawach, umowach zbiorowych 
i umowach o pracy zgodnie z . 
trybem ustalonym w  punktach 
‘2.1. i 2.2 niniejszej uchwały su
ma zrewidowanego zwiększenia 
poborów dla konkretnego pra
cownika- doliczana jest do za
robku miesięcznego obliczanego 
okresu, w którym zgodnie z ni
niejszą uchwałą rządu Republi
ki Litewskiej nie były zwiększa
ne pobory (zależnie od faktycz
nie przepracowanego czasu). 
Tryb ten stosuje się również 
pozy naliczaniu przeciętnego 
wynagrodzenia pracownikom, 
których pobory reglamentuje u-

chwała nr 483 rządu Republi
ki Litewskiej z 23 listopada 1991 
r., uchwała nr 499 z 29 listo
pada 1991 r. i uchwała nr 39 
z 23 stycznia 1992 r..

4. Zwiększyć od 1 sierpnia 
1992 r. wypłacane rodzinom za
siłki socjalne.

4.1. dzieciom do lat 16 _
(uczniom —  do 18), a także mło
dszym niż 18 lat zamierzającym 
dalej się uczyć i nie pracują
cym abiturientom (absolwentom) 
dziennych szkół ogólnokształcą
cych, zawodowych i wyższych 
oraz uczniom, którzy ukończyli 
niepełny kurs szkoły średniej 
w okresie od ukończenia szkoły' 
do 1 września tegoż roku wypła
cać zasiłek socjalny, stanowiący 
40 proc. różnicy między 1725 
rublami i przeciętnymi pobora
mi, przypadającymi na jednego 
członka rodziny. Zasiłek ten 
przyznawać i wypłacać rodzi
nom, których przeciętne docho
dy na jednego członka rodziny 
są mniejsze od wspieranych 
przez państwo dochodów (tj. 
1475 rubli miesięcznie);

4-2. pełnoletnim, • korzystają
cym z zasiłku osobom    w
wieku powyżej 18 lat i nie o- 
trzymującym stypendiów [w  tym 
socjalnych) studentom stacjona
rnych wydziałów i uczniom; 
rodzinom studenckim; matkom, 
wychowującym troje i więcej 
dzieci w wieku do 16 lat (ucz
niowie —  do 18); niepracują
cym matce lub ojcu, opiekują
cym się chorym członkiem ro
dziny, inwalidom grupy l i n  
lub dzieckiem-inwalidą; jednemu 
z  niepracujących rodziców, je
śli są oni inwalidami grupy I 
lub n i mają dziecko w  wieku 
do 16 łat (uczniowie —  do 18) 
oraz niepracującym matkom, wy
chowującym dzieci do 3 lat bez 
ojca lub jeżeli ojciec z ważnych 
przyczyn nie pracuje (jest stu
dentem, uczniem, emerytem, bez
robotnym, chorym — jeśli jest 
wniosek lekarski lub skazany 
jest na pozbawienie wolności), a 
także abiturientom (absolwentom) 
dziennych szkół ogólnokształcą
cych, zawodowych i  wyższych 
powyżej 18 lat, jeśli zamierzają 
się uczyć i nie pracują oraz 
uczniom, którzy ' ukończyli nie
pełny kurs szkoły średniej w 
okresie od ukończenia szkoły do 
I wrześniia tegoż roku płacić 
zasiłek socjalny, stanowiący 40 
proc. różnicy między 1600 rubli 
i przeciętnymi poborami, przy
padającymi na jednego członka 
rodziny, o ile stanowią one 
mniej niż 1475 rubli miesięcznie.

Ustalić, że rodzinom, w  któ
rych matka pracuje lub uczy się 
w oderwaniu od pracy, a zdol
ny do (trący ojciec nie pracu
je  i nie ucży się, zasiłek socjal
ny przewidziany w  punktach 4.1 
i  4.2 niniejszej uchwały wypła
ca się w  przypadku, jeśli ojciec 
nie uczy się z ważnych przy
czyn-—  jefst bezrobotny lub za
rejestrowany na giełdzie pracy,, 
jako poszukujący zatrudnienia, 
uznany za zaginionego bez wie
ści lub. tymczasowo niezdolnego 
do pracy, skierowany na lecze
nie (co najmniej na miesiąc) do 
stacjonarnej placówki leczniczej, 
skazany na pozbawienie wolno
ści, dogląda dziecko wychowy
wane w  domu do wieku 3 lat
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dodatkowym "J M
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zmniejszoną g g f g  jjjig|§1 
pracowników imsty^ 5 H

tanpnjwyphńoo, I p | § l  
w mniejsze] uchwala. I

W  terminie 10 dni 
przewidziane Środki „jT *  
wom, departamentom, im- 
służbom państ wowym i 
dom.

Ministerstwo Finansów * g, 
zie potrzeby może udzielić fo. 
dytu z budżetu państwowego u. 
twy (bez naliczania odŃtkfa 
budżetom samorządowym | 
zrealizowanie pizewidziujd 
w niniejszej uchwale i**™*

Ustalone w punkcie 5.1 
niejszej uchwały sumy ssjpr 
wań budżetu państwowego Ul
wy lub kredytu budżetu póh 
w owego Litwy przemaczone a- 
morządom (nie przekraczając | 
dłużenia samorządów wota 
państwowego budżetu ubepfc- 
czeń społecznych) przelewa a; 
do budżetu państwowych ube- 
pieczeń społecznych;

5.2. Państwowemu Zarządem 
Ubezpieczeń Społecznych wyba
czyć z budżetu 1992 r̂ DUrtw- 
wych ubezpieczeń społecznŷ  
środki na zwiększenie wynagro
dzeń za pracę pracownio® 
zgodnie z punktem 2.1 oimejson 
uchwały na zwiększenie poboió* 
pracowników państwowych | 
bezpieczeń społecznych w® 
innych instytucji, fmansowaDya 
z państwowego bukietu 
czeń społecznych, i N* 
dziane w tej uchwale 
nie wypłat mega też 
rzystane dochody z 
Zarządu Państwowych uw»r 
czeń Społecznych on* 
ne z nich dywidendy ** 
dy depozytowe.
Premier Republiki

Alekssndru ABBALA

Ambasador Rosji 
na Litwie

'  (TTAR -TASS - 
ELTA). Prezydent Federacji Ro
z k l e j  mianował Nikołaja 
Obertyizewa arobaiadorem Ro. 
sjl w Republice Litewskiej. Niko- 
•t Obertyrcew urodzi! ^  w 

r-' Rosjaninem, w
.\TZ.r‘ “ kończył Moskiewski 
•■“ tytut Państwowy Stosunków 
Międzynarodowych.

W  systemie MSZ pracuje od 
roku 1964. W  latach 1988— 1969 
był zastępcą kierownika pierw-

YcSj ^  latach 1989—

M o n a c h ió w ™

Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego ONZ
ONZ, 27 sierpnia (TTAR—TASS 

—ELTA). Zgromadzenie Ogólne 
ONZ zażądało, aby uczestnicy 
konfliktu bałkańskiego niezwłocz
n e  zaprzestali działań wojen
nych i  zgodnie ze statutem ONZ 
oraz zasadami, prawa międzyna
rodowego opracowali pokojowy 
pl«a uregulowania kryzysu w 
B°sni i Hercegowinie. Zgroma- 
oaenie Ogólne w swej rezolucji 
uchwalonej we wtorek na 46 
sesji wezwało Radę Bezpieczeń- 

Pilnego zbadania, jakie 
dodatkowe kroki można poczy
nić w celu przerwania działań 
bojowych oraz przywrócenia łe- 
d**>ś£  }  integralności terytorial
nej Bośni i  Hercegowiny.

W  uchwalonej rezolucji żąda 
się wycofania jednostek Jugo

słowiańskiej Armii Nauodowe) i 
elementów Armii Chorwackiej z 
Bośni 1 Hercegowiny bądź prze
kazania ich do dyspozycji rzą
du Bośni i Hercegowiny, czy 
też rozbrojenia i rozwiązania, a 
broń poddać skutecznej między* 
narodowej kontroli.

Zgromadzenie Ogólne potępi
ło masowe łamanie praw czło
wieka w  Bośni i  Hercegowinie 
i zażądało niezwłocznego zaprze
stania praktyki „etnicznej czys
tki", „niezwłocznego stworzenia 
przedstawicielom międzynarodo
wego komitetu Czerwonego 
Krzyża możliwości odwiedzania 
wszystkich cfcozów, więzień i 
Innych miejsc pozbawienia wol
ności na całym terytorium by
łej Jugosławii**.

Ruchy i organizacje na Litwie
szóści narodowych 
czna organizacja y
«ię tylko ZniłKk L ,-

Ruchy polityczne i organiza
cje Litwy, pragnące uczestniczyć 
w  wyborach do Sejmu, ma/ją do 
25 sierpnia jako ostatecznej da
ty zarejestrować się w Mini
sterstwie Sprawiedliwości. Or
dynacja Wyborcza Republiki Li
tewskiej zakłada, że mają być 
one zarejestrowane nie później 
niż dwa miesiące przed wybora
mi.

Jak poinformowano korespon
denta ELTA w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, działa na Lit
wie obecnie 20 ruchów społecz
nych oraz 9 organizacji społecz
no-politycznych. Lista ich zo
stała zapoczątkowana 1969 r. 
Jako pierwszy na tej liście fi- - 
guruje Litewski Ruch Przebu
dowy, «  obecnie Litewski Saju- 
dis. Spośród organizacji mniej-

_v Sto**'
"L itw ie. Maleje 

rzyszenie Litwy 
które założyło aś 40 org 
wirdd których +
not narodowych. fM-
refestrowano 
rodowego. Litewski 
watełaki „Pomoc Ojczy*®* ' #> 
ty swą działalnością 
rozwoju ojczytHy* |

W  przedojtatnlm dnTO^i.
jestrowano Sajudis 
Litwy, nstomładt 
Związkowi W łaśdctfi ^  
Skich zabraknie ]* * * » .  
czasu na upora^dkowj®® 
mentacji w  taki 1
wymaga regulamin.
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w e -  Reforma rolna w warunkach suszv
Jeszcze w  czerwcu w  re- braknie pas?, nie myśli sie n h i,™ .*  • , , ° " Y

J-fc. ****>  5ru8?rolcP,ęi ^ atkr , L i J !  ^ n ie o d p o w ie d n i  ludzie. l(w  ^

jeszcze w  czerwcu 
łonie trockim zwołano spe
cjalistów, pracowników gmin
nych służb reformy rolnej. 
2 jch udziałem dokonano lu- 
suacji wszystkich zasiewów, 
mając na celu wyjaśnienie 
perspektyw plonów. Oto wy
niki, które obecnie potwier
dź przebieg żniw. Prawie 
na 10 tys. hektarach plony 
sbói wynoszą 3— 4 ctn. z ha, 
natomiast z obszaru 4,5 tys. 
ha nawet nie warto ich zbie
rać. Średnio w rejonie plony 
wyniosą 11—12 ctn. z hek
tara. Ziemniaki na 500 ha 
całkowicie zginęły, zapowia
da się średni urodzaj w  
granicach (jS-^O ctn. z ha.

Podczas suchego lata wy
łania się problem zachowania 
posiadanego pogłowia króv.' 
i macior. Jak się wydaje, w  
trockim wcześniej niż w  in
nych rejonach oddano pod 
nóż resztę bydła. Dopiero 
niedawno odwołano zakaz 
friyjmowania w kombinatach 
mięsnych „niekoodycyjne- 
go" bydła. Nasuwa się pyta
nie, jak mogło ono osiągnąć 
kondycję — czy na wypalo
nych słońcem pastwiskach?

Ostatnio, gdy zakaz anu
lowano, kombinaty mięsne 
sq przeciążone: Natomiast nie 
odstawione bydło zjada za
pasy siana przeznaczone na 
zimę. W  lipcu koszono dzia
łki zielonego owsa na kar
mę, między innymi przezna
czone na ziarno. A le gdy

pasz, nie myśli się
0 ziarnie.. Ostatecznie zboże 
można kupić chociażby za 
oceanem. Locz skąd wziąć 
siano, słomę, kiszonkę? Pie
niędzmi bydła nie nakar
misz —  mówią rolnicy.

1 A le bez pieniędzy też źle. 
Za sprzedane bydło i mleko 
państwu rolnicy w  lipcu nie 
otrzymali 11,5.min rubli. Pu
stka w  sakiewkach uniemoż
liwia im nie tylko nabycie 
potrzebnych rzeczy dla gos
podarstwa (dobrze, że cho
ciaż paliwo : smary' pozwo
lono kupować na kredyt) 
Bank również zdziera od za
legających płatników solid
ną karę. A le przecież rolni
cy nie płacą nie z własnej 
winyl Niestety, są oni ostat
ni w  kolejce...

Jeżeli w  roku bieżącym 
przetrwamy tę klęskę żywio
łową i uda się kupić niezbę
dną ilość artykułów spożyw
czych, to nie potrafimy szy
bko otrząsnąć się z  ciosu, ja
ki zadała rolnictwu, gospoda
rce chłopskiej nie tylko su
sza, lecz i nieumiejętna poli
tyka reformy rolnej. Na czym 
polega nieumiejętność? Prze
de wszystkim na tym, że do
minowały emocje. B^ły pre
mier G. Wagnorius na po
czątku swej kariery stwier
dził, że przekształcanie pro
cesu zespołowej gospodarki 
rolnej w  Indywidualną potr
wa 5 lat (stary zwyczaj —

Kontynuując temat

Za wasze i nasze 
•..nazwiska

.wielu aspektów 
j®ałalności Polaków na Li- 

mam stosunek bardzo 
Redakcja i czy- 

afSL?-a“ lv niejednokrot- 
oać ŃSLs.’« 0 tym Przeko- 
5 ^ 1  w dyskusji na 
mion t^ , Wui nazwisk t 1- 
»t,onley! V “ ef 1 stanę po 
będe anlf .ei- A  P™adto 
P i ć p n i e  ustą-
«yka u £ l0£ ei P P M  -Ję-

> i ik a  tdk W ffiS k  W>cy lak piszą wszy-

^  ',0d°bnie W te'
wieors7 ] Polską na 

PoUkich^. instytucie władz 
DisaA 'nazwiska lite- 

lalt te pis,’,  w taki sposób, 
w Sloŵ !” . wszyscy utwl- 

Europej-
3 P  nieŜ ,mv sie naw- 
^  ale i k°  ^brym  sło- 

dobrym pismem...

n? ®łoim?'łr8l'Łiln mylne
* ® L uchwjly RN
że im le P ^w n i na-

h? ®łoimf'1r8l'Łiln mylne»®L“ hwjly ^
że P, * ' ' le Pisowni na-I 

ta. ̂ szystk. u°na 1 nazwis-f 
S  g | f & |  obywateli Li-

i utera'l§*§%' literom- prze-
11 8 B i l  h nL ewskimi 
I hp .abec a d l a Wśród 
I Uier?' J jak
i  w , ,  Podohnie lakp«
Id o i.t^ is k  iłtf , wiadomo |< ich ani

S iB lrr l y ^ HI Wk. 'H lita* kilku SDer.wfi-
K & *  M U B  s i * ! ?
I  pleu,. liter nał^Ur sp€cy*i' 

la  ̂ 1 ^  omiast kom-
1 K p i l i a Ko *becad- 

H H s'Mal0K „ , ĘlSS uch-

ze wszy

stkimi modyfikacjami litew
skich liter.

Największy' jednak kłopot 
sprawia nie sformułowanie 
uchwały, lecz konkretna pi
sownia nazwisk, zwłaszcza o- 
bywateli Litwy innych naro
dowości. Tym razem rozpa
trzmy pisownię polskich i- 
mion i nazwisk.

Wspomniane przez pana 
Pranasa Kmuksztę (patrz 
„K .W ." z 12 sierpnia) nazwi
sko Gryszkiew icz w  dokii4 
mencie litewskim staje się 
Gryśkević, Griśkević, a m o
że nawet Griśkevićius. Na
wet w  pierwszym, nieugra- 
matycznionym przypadku w  
nazwisku zamiast dwunastu 
liter pozostaje tylko dzie
więć, zmienia się m iejsce na
zwiska w  spisach alfabetycz
nych („ y "  może być zastą- 

■ pione przez „ i" , zamiast sze- 
legu  liter „P7“ zjaw ia się 
„Sk") ale najciekawsze, że 
w  tym nazwisku jest tylko 
jedna litera n ielitew ska^w ", 
wszystkie inne są bowiem w  
abecadle litewskim. Dalej lig i 
jeszcze ładniej. K tóż to po
wiedział panu P. Kniukszcie, 
źe polskie ,.ie" należy zmie
niać na litewskie „e ". (O 
tym problemie słusznie pisał 
W . Banaitis. Są bowiem rów 
nież nazwisku litewskie z 
,.iew np. Lapienis, Bielinis, a* 
le najważniejsze, że  fonety
cznie „ ie "  i  „e "  znacznie się 
różnią, dla porównania w  na
zwiskach Gryszkiewicz i Bal- 
cewicz. T o  ujednolicenie z 

_ pomocą litewskiego „e ,r *  z 
pewnością przyszło z -języka 
rosyjskiego, gdyż w  tym ję 
zyku polskie „e " i  „ie" pisze 
się jednakowo, a  rosyjskie 
„e4* (wymawia się „ ie1') w  

(Dokończenie na itr. 4)

planować pięciolatkami). Na 
*UR1 •. rok już włączono 
„trzeci bieg". Zabrakło cza- 
su' “ by, a>ę rozejrzeć, dobrać 
wspólników i zwolenników 
stworzyć na zasadach zaufa
nia prawdziwe spółki rolne 
Przyspieszono likwidację by- 

/ łych gospodarstw uspołecz
nionych, Szybko sklecono 
spółki. Teraz, by zebrać się 
społem i odbudować naru
szony łańcuch technologicz- 

' ny, potrzebna jest specjalna 
uchwała rządu. A  taka chęć 
u ludzi się pojawia. Powie
dzmy, w  dawnym kołchozie 
„Tlltai". Kołchoz „Stare Tro
ki" potrafił w  pewnym stop
niu zachować jedyną zaletę 
poprzedniej formy gospoda- 
lowania —  skomasowane po
la w dużych obszarach, sprzęt 1 
techniczny, specjalistów. 
Trzy spółki zachowały war
sztaty remontowe i podwórze 
mechanizacyjne, udanie ko- 
operują się więc eksploatu
jąc maszyny rolnicze. Nie 
zwolniono też ludzi. Społem 
pracują na żniwach.

...Halinę Gieiasimowską, od 
blisko 30 lat znaną jako jed- 
ną z najlepszych pracownic 
kołchozu im. Kościuszki, spo
tkałem przy domu towaro
wym sprzedającą kwiaty. W  
kilkil słowach wyjaśniła mi, 
dlaczego zrezygnowała ze 
spółki: zarobki —  półtora ty
siąca miesięcznie. Tutaj bez 
wysiłku ma dwukrotnie wię
cej. Kierownictwo spółkami

objęli nieodpowiedni ludzie 
Ponadto nie ma porządki 
Zboże przeznaczone na nar 
siona sprzedano na rynku, a- 
by mleć czym zapłacić za 
pracę, głównie kierownikom.

~  Gdy H. Jankowski był 
kierownikiem gospodarst- 

■ wa, panował porządek, 
wszak miał doświadczenie] 
wiedzę. Jest kandydatem 
nauk rolniczych —  podsunie 

—  Nie spodobał się 
jednak poszczególnym „dzia
łaczom", więc usunięto go z 
pracy. Teraz gospodaruje 
na dzierżawionych 3 hekta
rach. Posiał® żyto, kukury
dzę, posadził ziemniaki, 1 
warzywa, cbowa pszczoły... 
Skoro na tym polega refor
ma rolna, mówi, to, moim 
zdaniem, przede wszystkim 
należy zaopatrzyć własną 
rodzinę we wszystkie niezbę
dne produkty. Kto jest kie

rownikiem  spółki? Były me
chanik, któiy też ma zami
łowanie do kielicha. Więc 
łudzić odchodzą.

—  Jakie' plany na przysz
łość?

•—  N ie planuję. Przeżyłam 
dzień, zarobiłam i cieszę się...

Czy to nie za wielki luk
sus, gdy w imię ambicji po
litycznych przerzuca się spe
cjalistę naukowca z 3000 ha 
na 3 hektary? Podobnie, zre
sztą, jak zburzyć wieś, nie 
przyjmując nawet ustawy p 
spółdzielczości i zostawiając 
bez pracy wielu spec jalis-

“ "L ?d  rolnictwa. Przecież. 

że zatrudnienie w

soore z paroma setkami hek
tarów też beż ekonomisty i  
księgowego.. Nikogo nie 
obchodzi, że ewidencja i ra
chunkowość teraz mają szcze- 

“ a026” '6 — przecież 
„wspólne mienie dzieli się 
na „moje" i „twoje". Ważna 
rzeczą jest dostrzec, kto bu
duje, a kto rujnuje majątek. 
Ludzie zaczynają już myśleć, 
ze ze spółki wyjdą jeszcze 
biedniejsi niż z kołchozu. 
Zycie jednak zmusi farmera 
wstąpić do jakiegokolwiek 
zjednoczenia, które potrafi 
bronić jego interesów.

O zachowaniu ciągłości te
chnologiczne) w produkcji 
rolnej mówiono na każdym 
seminarium rolników.- Na
tomiast w maju nadeszło z 
rejonu inne rozporządzenie: 
rejestrować się według 
„kompletów*!... Co dalece 
nie sprzyja scalaniu proce
sów produkcji rolnej, a roz
drabnia je. -Wątpię, czy w 
ten sposób uzyskamy samo
dzielność w mądrym, rozsąd
nym gospodarowaniu na ro
l i  Pochopna reforma rolna, 
moim zdaniem, wyrządzi nie 
mniej szkody rolnictwu, niż 
tegoroczna *usza.
Rejon trocki Jurij SOBLIS

25 PAŹDZIERNIKA 1992 ROKU —

WYBORY DO SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Ankieta wyborcza
24 lutego 1990 roku obywatele L itw y 

po raz pierwszy po w ojn ie  w  wolnych 
oraz demokratycznych wyborach wybra
li Radę Najwyższą, która 11 marca 1990 
roku proklamowała A k t Odrodzenia N ie 
podległości. Litwa pierwsza wyzw oli
ła się spod jarzma Imperium sowieckie* 
go, zaczęła odbudowywać własną państ
wowość. Naciski, szantaż polityczny, go
spodarczy, próba dokonania przewrotu 
państwowego oraz krwawa Ingerencja 
wojsk sowieckich do spraw wewnętrz
nych L itw y w  styczniu 1991 roku, pucz 
w  Moskwie, w reszde międzynarodowe 
uznanie Litwy w  sierpniu —  wrześniu 
1991 roku oraz przyjęcie je j do Organi
zacji Narodów  Zjednoczonych —  jest to 
daleqe niepełna kronika wydarzeń, ja 
kie przypadły na okres sprawowania 
w ładzy przez obecny parlament Litwy.

R N  RL podjęła uchwałę o przedtermi
nowym, bo po dwóch latach 1 ośmiu mie
siącach, zakończeniu swej kadencji i 
wyznaczyła nowe wybory na dzień 25 
października 1992 roku. C zy  ustępujący 
ze sceny politycznej obecny parlament 
Litwy, jego  poszczególni deputowani spe
łnili nadzieje społeczeństwa, mogą są
dzić o tym tylko 1 wyłącznie wyborcy. 
Spośród parlamentarzystów Litwy była 
liczna, bo a± dziewięcioosobowa grupa 
Polaków. Ośmiu z nich później utworzy
ło Polską Frakcję, z której inicjatywy 
parlament Litwy w  styczniu 1991 roku 
podjął waine dla ludności Wileńszczyz- 

■ ny uchwały, znowelizował ustawę o 
mniejszościach narodowych. Co prawda, 
■am (akt utworzenia frakcji parlamentar
nej na podłożu narodowościowym budzi

do dziś niemałe kontrowersje. Przecież 
nikt z deputowanych wchodzących w  
skład Polskiej Frakcji,, nie został do par
lamentu wybrany w  czysto polskim okrę
gu wyborczym, stąd też powinien repre
zentować interesy wszystkich swoich w y
borców różnej narodowości. Tak też by
ło w  rzeczywistości, bowiem Frakcja Pol
ska występowała za rozwiązaniem prob
lemów mniejszości narodowych oraz 
spraw regionalnych.

Po raz pierwszy swoją reprezentację w  
parlamencie miał również „Kurier W ileń
ski" jako jedyny z dzienników Litwy. Do
brze czy źle reprezentował Interesy swo
ich Czytelników zarówno w  Radzie Naj
wyższej jak  1 w  samej gazecie je j redak
tor naczelny Zbigniew BALCEWICZ, mo
gą o  tym sądzić tylko Czytelnicy. Nato
miast bezspornym jest to, że fakt ten w 
znacznej mierze przyczynił się do prze
trwania naszego dziennika w  taklef po
staci do dziś.

Drukując niniejszą Ankietę mamy na 
celu zasięgnąć opinii naszych Czytelni
ków o ustępującym parlamencie Litwy. 
Sądzimy, że pewna analiza działalności 
deputowanych, dokonana przez ich w y
borców, pomoże lepiej przygotować się 
do nowych wyborów, a nowo wybranym 
politykom —  uniknąć błędów, jakie po
pełnili deputowani obecnej kadencji.

Prosimy naszych Czytelników odpo
wiedzieć na poniższe pytania Ankiety.
Do odpowiedzi można załączyć własne 
uwagi oraz spostrzeżenia dotyczące tego 
tematu.

Pytania Ankiety drukujemy na odwro
tnej stronie.
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Za wasze i nasze... nazwiska
(Dokończenie rr atr. 3)

sposób naturalny transkrybu- 
je  się na łacińskie lub lite* 
wskie „e ". Takiej całkiem 
niepotrzebnej metamorfozy 
dokonuje dwugloska polska. 
Rezygnując z podróży do 
Polski przez Moskwę, zrezy
gnujmy też z te j całkiem 
niepotrzebnej wym iany liter.

Polskie „sz" 1 „cz" wyra
żają dźwięki, po litewsku ar 
znaczane jako ,fi“  i .£ “• Po* 
lacy mogą się jednak uprzeć 
twierdząc, że s, c, z  —  to li
tery litewskie i żądać, aby u- 
rzędnicy w  pisowni nazwisk 
używali tych liter. Oczywiś- 

- cie, jeśli ci urzędnicy będą 
czytali „cz" jako ,,c" i 
„z", to w pewnym stopniu 
nabierze to brzmienia .duń
skiego, ale Polacy formalnie 
będą mieli rację! Na całym 
świecie uji zawszy w  nazwi
sku połączenie liter sz, cz 
ludzie poznają pochodzenie 
tego człowieka, toteż wy
rzec się tych liter, zmie
niając je  na litewskie 
§, ć, angielskie sh, ch, 
niemieckie scb, tsch może 
człowiek przywiązujący nie
zbyt wielką wagę do swych 
korzeni genetycznych, a są
dzę, że Polaków nie da się 
do nich zaliczyć—

Jedyna llteia, co do której 
racja byłaby po stronie Lit
winów, nie zaś Polaków —  
to polskie ..w* którego w  li
tewskim abecadle nie ma i 
z tego powodu wymiana na

„ v "  byłaby*'usprawiedliwiona. 
N iem niej narody używające 
abecadła łacińskiego zazwy
czaj czyntą wyjątki dla tych 
kilku nie .sw oich " , liter i 
wpuszczają w  zamiast v  lub 
v  zamiast w. n ie boją się 
niemieckich umlautów, fran
cuskich bądź czeskich mody- 
iikacji liter. W  codziennel 
prasie, gdy  n ie pozostaje 
czasu na poligraficzną pre- 
cyzykę, używa się też liter 
niezmodyfikowanych, ale ich 
zamiana na fonetyczny zapis 
tego dźwięku nie jest prak
tykowana. (Np. n a zw iA o  
Marćiulionis dla amerykańs
kich k ib iców  sportowych m o
żna podać jąko Marchuloh- 
nis, a dla k ib iców  polskich 
—  Marcziulbnis), ale nasz 
słynny koszykarz w ola ł po
zostać Marciulionisem, za
chowując lilewskość bez cza- 
pęczki nad literą  c. Podobnie 
pan Lech W ałęsa raczej się 
zgodzi pozostać bez nosówki 
(chodzi o  literę  ę), n iż dodać 
fonetycznie obce ciało —  en.

Raz jeszcze usilnie propo
nuję w  paszportach litews
kich, jeś li człow iek  tego  ży
czy, pisać nazwisko w  taki 
sposób, w  iaki się pisze w  
języku  te j osoby: c zy  to  po 
polsku, c zy  po estońsku, e ry  
po angielsku, czy  po n ie
miecku (tj. w  językach  opa
rtych na alfabecie łacińskim). 
M ogą  być, co prawda, i  ta
k ie przypadki, gd y  człow iek  
chce, aby jego  nazwisko za
pisane zostało po litewsku —■

ze wszystkimi literami lite
wskim i i końcówką. Podobna 
sytuacja powstaje wtedy, 
gdy  człow iek się zrośnie z 
litewskim  środowiskiem, po
łączy w ięzam i pokrew ień
stwa, po prostu się poczuje 
Litwinem, W ted y  to  nie jest 
grzechem  zamiast Gryszkie
w icz  pisać Griśkeyićius, za
miast K lukowski —  M iukov. 
skis, Kliukauskas lub po  p ro
stu Kliukas. Powtarzam: jeśli 
człow iek tego  życzy.

A  teraz spójrzmy na prasę 
polską na Litwie: jak się
„czują" nazwiska litewskie 
w  tej prasie. Z miejsca mo
gę powiedzieć —  bardzo żle. 
Wszystko, co mówiłem , o 
niesłusznej polityce biurowo
ści litewskiej w  stosunku do 
Polaków, z podobnym po
wodzeniem mogę zastosować 
do prasy polskiej na Litwie, 
jeśli chodzi o pisownię lite
wskich nazwisk.

Co może usprawiedliwić 
pisownię polskiego w  za
miast litewskiego v? Czytel
nicy nie przeczytają? Wątpli
we. Drukarnia nie będzie 
miała takiej litery? Niemożli
we. N ie ma tradycji? Być 
może. A le  dla francuskiego 
poety P. Valery zawsze się 
znajdowała odpowiednia li
tera, a litewskiemu polityko
wi G. VaRnoriusowi braku
je  jej dotychczas... Podobnie 
można powiedzieć o litews
kich ś, ć, e, które całkiem 
niepotrzebnie zamienia się na 
sz, cz, e. I czytelnicy przeczy-

Wybory-92

Ankieta wyborcza
1. Kto jest obecnie deputowanym do Rady Najwyższej Republiki Litews

kiej w Twoim okręgu wyborczym? •• •• i .............................. . r  »,*>.*•

2. Jak oceniasz Jego działalność w parlamencie oraz pracę wśród wybór* 
ców? Czy zasługuje Twój deputowany na to, aby został ponownie wybrany 
do Sejmu RL? Dlaczego? ...................... ..  .. .. ..  .....................

3. Wymień co najmniej 10 nazwisk obecnych parlamentarzystów Litwy, 
których najbardziej cenisz jako polityków. Uargumentuj,’ dlaczego. .. ..

4. Kogo z deputowanych do RN RL umieściłbyś w ostatniej dziesiątce i 
dlaczego? •. .. .......... .. .. .. ,. .. ............. .

5. Jak oceniasz działalność Polskiej Frakcji w parlamencie oraz pracę
wśród cwoich wyborców 1 dlaczego?....................... .. . .................

6. Kogo z deputowanych obecnego parlamentu widziałbyś w nowym Sej
mie RL i dlaczego?........................... . .. „

7. Kto z obecnych deputowanych nie musiałby, Twoim zdaniem, kandy
dować do Sejmu i dlaczego? .. <•}............................   ■.......

8. Kogo jeszcze chciałbyś widzieć w składzie nowego Sejmu RL 1 dlacze
go? ...........................    ' 'l ,V-V. .................

9. Jaki — lepszy czy gorszy od obecnej RN — będzie nowy Sejm Repub
liki Litewskiej i dlaczego? ■■ .. ! ............. ...........  _ _

10. Co powinna uczynić społeczność polska na Litwie, aby jak najlepiej 
być reprezentowaną w nowym Sejmie RL?.. .V.< .. .. ..  ................   ..

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do 1 września 1992 roku na adres redakcji
,Kuriera" z dopiskiem „Ankieta wyborcza". Dziękujemy.

tają i w  drukarni się znaj
dzie, a już potem nie zabra
knie -i tradycji. Pisanie po 
polsku Abiśala. w  dopełnia
czu —  Abiśaly początkowo 
może się wydać dziwnym, ar 
le podobnie czymś niezwyk
łym jest odmiana niemieckie* 
go nazwisk? Handel, w do
pełniaczu Hiindla, włoskiego 
—  Verdi, V e «diego. Jak wi
dzimy zachowują się koń
cówki niemieckie i włoskie 
przy odmianie zgodnie z za
sadami języka polskiego. Po 
wtóre, być może, gdzieś w 
Polsce mieszka człow iek' o 
nazwisku Abiszała, ale żeby 
ktoś tam mieszkał pod naz
wiskiem Abiśały —  to już 
doprawdy nie. A  więc pisząc 
Abiśala z miejsca wskazuje
my na litewskie pochodze
nie tego człowieka, a pisząc 
„sz" można zwątpić w  to 
pochodzenie. Podsumowuj ąc 
można powiedzieć, że nie ma 
żadnych konfraindykacji z 
wprowadzeniem oryginalnej 
pisowni litewskiej na łamach 
prasy polskiej. .Wszystko za-

leży  od redaktorów 
czasopism, ich Rttet . 
brej w o li. . kultUr» i ^

1 leszcze krótko 
fkach litewskich “  
vVydaje mi slą J e j  gplst» 
szczeblu-
ta została uchwab J**#* 
jąca Litwinom M 
s* jc jv  nazwisk „ J ! W
sadami języka. & L 1 *- 
izędm cy polscy ^ t f c  u- 
szczebla nrzysieo,.,111* * ^  
nie w ied z, o 
i nawet tak „m eJn“ 'N k ,  

jak l i z d T T l >
kich dokumentach
jako UzdlBo, nie móJb?UuK 
o Januśauskasie 
lychmiastowu o i r z y i  *

go. A  więc w P o w * * 1'- 
witu jeszcze nie w L ? 1*  
uregulowania s y w j f '  P° 
Litwie, być może, jfe; “* 
dzie walczyć o nazwS, ^

Alb lnu LAK

0 nazwach miejscowości Litwy 
w języku polskim

25 sierpnia w Wilnie, w Pań
stwowej Inspekcji Językowej od
była się narada, ną której oma
wiano pisowr nazw miejsco
wości na Litwie w języku pol
skim. Uczestniczyli w niej człon
kowie Państwowej Komisji Języ
ka Litewskiego, pracownicy Am
basady RP, rządu Litwy, przed
stawiciele „Kuriera Wileńskie
go", telewizyjne* redakcji audy-

I cji polskich, polon^' P 
dziennikarze polscy. jf

Na naradzie “5®101!!!.# 
zyka, w któryś mW
wać oficjalnej fonny 
scowoścL ‘ *

We wrotaiu 
mówi Państwowi Komw 
Litewskiego. z* ' p jw

Ludziom interesu
Półki literatury informacyjnej 

uzupełniła książka przygotowana 
przez Zarząd Kontroli Prasy i 
Ministerstwo Sprawiedliwości p t 
„Założycielom, wydawcom, dru
karniom". Jest to zbiór najnow
szych informacji dla właścicieli 

- środków masowego przekazu —■ 
założycieli i wydawców, dzień* 
nikarzy, pracowników redakcji, 
drukarni państwowych i prywa
tnych. jak też spółek, przedsię-

biorstw, JjJ
cj-ch oddziały |S«s8 
wlelania),
do powszechne?®. BidSSj 
niania. Edycja KB K g  
żyteczna 
kim, którzy 
noicią w ydaw n l^^  
będJlą 

W ydanie rc°, pasy, 
rządzie KontroU 
Latyiu 53, te*\
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Wilno -  Paryż -  Bruksela via Lazdijai
pjjyi _  «o stolica sztuki. Ta- 

Uoid minećw, galerii, zatoy- 
i ! ) ,  nie posiada chyba żadne 
™,e miasto. Nie wszystko udało 
“ pnsin obejrzeć w d « u  traech 
dni. aleu 

Paryż — to stolica malarzy. 
Od niepamiętnych czasów ścią
gali tu artyści ze wszystkich 
Jjon świata: Hiszpan PaWo Pi
casso, wtadci 2yd Amadeo Mo- 
djriifn<, Ataerykanin James 
^Istier, Holender Vincent Van 
Goch, Anglik Alfred Sidey, Po
lacy Jacek Malczewski, Józef 
Pankiewicz, Władysław Podko- 
wjńskit Xawery Dunikowski, 
dztałająca stale w  Paryżu Olga 
Bomaóska, nie mówiąc już o ro- 
dńmych malariach takich jak 
August Renoire, Paul Cezanne, 
Maurice UtriHo, Henli Matisse 
lin. -L'

Zwiedziliśmy trzy najważniej
sze muzea Paryża: Luwr, Muzeum 
Impresjonistów d‘Orsay i Cent- 
ie pompidou, a takie Wersal, 
katedry Notre Damę de Paife i 
Sainte Chapelie.

Przestrzegając chronologii 
zacznijmy od Luwru,.. To daw
ne francuskie muzeum narodo
we, Łlóre posiada w swych zbio
rach tysiące dzieł sziiicł.
Mniejszą ich część' wystawiono, 
większa chroniona jest w skarb
cu. Ekspozycja składa się z 
inech departamentów —  Riche- 
lieu, Sully i Denon. Poza tym 
jest tu bogata księgarnia, bib
lioteka, archiwum, dział pamią
tek, kawiarnia | in.

Luwr liczy 246 sal ekspozy
cyjnych, po których biedny tu
rysta miota się w poszukiwaniu 
tych najważniejszych ekspona
tów, bowiem wszystkiego prze
cież i tak nie obejrzy. Pomoc- 
nyjest plan, który zwiedzający 
otuymują na wstępie, a w któ- 
rym omaczone są najwartościo- 
" » »  zabytki; „Wenus z Milo", 
■•Nike z Samotraki", „Apollo", 
..Goconda".

Ciekawa jest historia samego 
flMchu. Niegdyś był on kwad- 
ra7w  ̂ fortecą wzniesioną na 
polecenie króla Filipa Augusta 

as^ -  murów opasujących 
Potem, po odpowiedniej 

S e k c j i  Luwr .tał sie rei 
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No i oczywiście —  „Mona Li- 
sa", słynna ..Gioconda" Leonar
da Da Vinci. Portret namalowa
ny został w  1503—06 roku i 
przez cały czas był własnością 
Mistrza. Po jego śmierci prze
szedł do Franciszka I, trafił do 
Footainebleau, a potem do Luw
ru.

Przed obrazem kłębią się tłu
my ludzi: fotografują, filmują, 
podglądają. A  Ona spogląda na 
to wszystko ze swym słynnym 
ironicznym uśmieszkiem, złoży
wszy ręce na brzuchu kobiecym 
gestem. Położenie rąk nasunęło 
jednemu z angielskich lekarzy 
myśl, że Mona Lisa była w  cią
ży, kiedy ją  Mistrz malował. 
A le to są tylko p ig ipuMwignto. 
Istnieje też wiele domysłów co 
do modelki, która pozowała do 
portretu. Jedni twierdzą, że by
ła nią przyjaciółka Juliano Me* 
dici —  signora Pacifica B randa- 
no. Inna wersja mówi, że do ob
razu „Giocooda", czyli .•Igrają
ca*4, pozowała mona Lisa di An
tonio Maria di Noldo Gerardini, 
żona obywatela Florencji, Fran
cesco def Giocondo. Jeszcze in
na —  wiąże ją z obywatelką 
Neapolu Konstancją d‘Avalos.

STOLICA SZTUKI
Jakkolwiek jest, do dziś „Gio- 
conda" Leonarda Da Vinci jest 
najważniejszym dziełem malars
kim na świecie.

Signora patrzy na Mistrza z 
ukosa, trochę wyrozumiale, z gó
ry. Z pewnością1 była jego pro
tektorką. Postać trochę ciężkawa 
świadczy o dużej sile i energii. 
Jak pisał znakomity historyk 
sztuki G. Vasari, ,.oczy na tej 
twarzy mają blask i wilgotność 
żywego człowieka, dokoła nich 
błękitnawa czerwień -i te włos
ki, których przekazać nie da się 
nie zgłębiwszy najsubtelniejszych 
tajemnic malarstwa... Każdy, kto 
wpatrywał się w wygięcie szyi, 
widział w niej bicie pulsu i rze
czywiście można powiedzieć, że 
była ona namalowana tak, by 
pontezyć i  wystraszyć najbar
dziej pewnego siebie malarza".

Obejrzeliśmy też w Luwrze 
słynną „Wenus z Milo", „Nike 
z Samotraki", inne wybitne 
dzieła.

W  Muzeum d*Orsay — impre
sjoniści, ludzie którzy dokonali 
rewolucji w malarstwie wpro
wadzając do niego ruch, grę 
światła, subiektywne odczucie 
świata. Zebrano ich do kupy w  
gmachu byłego zabytkowego 
dworca. tworząc „najpiękniejsze 
muzeun Europy41. Oto, co moż
na zrobić z bezużytecznymi lo
kalami dawnych fabryk, innych 
obiektów przemysłowych. (Kiedy 
się nasze zamkną — warto przy
pomnieć sobie o  tym).

W  1973 r. prezydent Pompidou 
postanowił, że gmach dworca 
może jeszcze posłużyć Francji i 
założył w nim muzeum sztuki 
gromadząc dzieła od II Cesarst
wa do kubizmu. Jest tu 4 tys. 
obrazów, rzeźb, rysunków, prze
dmiotów użytku powszechnego.

Na parterze — dzieła Ing repa, 
Delacroix’a, Maneta, Purvis de 
Charannesa, Gustawa Moreau. 
Na pierwszym piętrze — impre
sjoniści: Monet, Renoir, Pissaro, 
Detgas, Manet, kolekcje dawnych 
marchandów Gacheta, Guillaumi- 
na, dzieła postimpresjonistów —’ 
Seurata, Siguaca. Tuolouse-Lau- 
trec'a, Gauguina, Vao Gogha, 
grupy Nabi — Bonnarda, Vuil- 
larda. Na piętrach pośrednich — 
sztuka 1870—1914 r.. oficjalna

III Cesarstwa, symboli^ci.
To cudowne uczucie oglądać 

dzieła ulubionych mistrzów' w 
mieście, gdzie tworzyli. I pomyś
leć, że, być może, ten oto obraz 
Pissara był kiedyś sprzedany za 
20 franków, a dziś kosztuje mi
liony, że tamten pozwolił pew
nego razu nakarmić sześcioro 
zgłodniałych dzieci Pissara.

W  muzeum jest sporo dzieł 
tego mistrza. W  odróżnieniu od 
Renoira ozy Cezanne'a, Pijssaro- 
wi stale żle się powodziło, „żle 
się sprzedawało". Zarzucano mu, 
że jest zbyt wiejski, że motywy 
jego płócien są pospolite, że ob
raz przedstawiający grządki z 
kapustą nie nadaje się do salo
nów. Osaczony przez troski i 
kłopoty potrafił stworzyć dzieła 
pełne piękna i spokoju.

Wędrując od obrazu do obra
zu w tłumie razenhEJjazmowa- 
nych łudzi oglądaliśmy słynne 
„śniadanie na trawie1* Maneta i 
namalowany przez niego portret 
Stefana Mallarme, ,,Kobietę w 
woalce", „Moulin de la Galet- 
te" i „Huśtawkę" Renoira, naj
bardziej impresjonistyczne ob
razy Sisley'a.

Malowniczy „Moulin de la 
Galette" przewija się przez twór
czość wielu malarzy. Ta knajpa 
gromadziła niegdyś złodziei kie
szonkowych, narkomanów, pro
stytutki. To tu Zuzanna Valadon 
poznała Adriana Boissy, pijane
go rachmistrza, który ją zaciąg
nął do domu 1 zgwałcił. To z te
go związku narodził się praw
dopodobnie piewca Montmartru 
Utrillo.

A  oto dziwne płótna, karto
ny, plakaty Henriego de Toulo- 
use-Lautrec a. Jego dzieła zdobią' 
wiele muzeów świata. Ma on 
własne muzeum w mieście Al- 
bL Był malarzem wyrazu. Ten 
ułomny arystokrata czerpał te
maty częstokroć z samego dna. 
W  pogoni za krótkimi chwilami 
prawdy, kiedy nagle człowiek 
cdsłoni się ukaże skrawek włas
nego oblicza. Lautrec pojawiał 
się w cyrku, kabarecie, na sali 
sądowej, w operze, domu publi
cznym. . Musiał widzieć swego 
modela w akcji. Jego dzieła są 
produktem tej ..pasji myśliws
kiej" —  pełne życia, ruchu.

Za „grzeczność" i wytrwałość 
w-zwiedzaniu muzeów, nasrą pi
lotka, Genevieve, zaprowadziła 
nas do Centre Pompidou. Jest to 
olbrzymi ośrodek informacyjno- 
kulturalny, którego architektura 
wzbudziła nie mniej kontrower
sji niż słynna wieża Eiffla swe
go czasu. To groach-okręt, gmach- 
fabryka, gmach-siłownia atomo
wa. Mówi Się o nhn: ,.Dotych
czas stolica Francji miała wieżę 
naftową, teraz ma także rafine
rię".

Przed gmachem — grupy mło
dzieży, włóczęgów, muzyków. 
Leżą ha ziemi, piją piwo i co
ca-colę, fakirzy łykają ogień, 
dziewczyny tańczą. Dostać się na 
poszczególne piętra centrum mo
żna przez potężne plastykowe ru
ry z ruchomymi schodami. Na
grzane przez słońce nie są zbyt 
wygodne. Jazda w upalny dzień 
tymi schodami nie sprawia przy
jemności.

Wewnątrz gmachu mieszczą 
się: olbrzymia biblioteka, działy 
przezroczy, archiwa. W  bibliote
ce można dostać każdą książ
kę, jaka była kiedykolwiek wy
dana. Sprawny system kompu
terowy pozwala odnaleźć ją w 
kilka minut. Jest tu też ośrodek 
muzyczny, inne sale składające 
się na ten wielki dom kultury. 
A le przede wszystkim liczy się 
muzeum sztuki współczesnej.

Przede wszystkim idziemy do 
sal, gdzie niedawno otwarto o- 
kolicznościową wystawę Henrie
go Matisse*a. Nazwisko to ko
jarzy się nam z kierunkiem w 
sztuce zwanym fowizmem. Tak 
nazwano go dlatego, że gdy w 
1905 r. pewien krytyk ujrzał ob
razy Matisse‘a i jego przyjaciół, 
porównał je do bomb anarchis
tów. A  inny krytyk nazwał ich 
twórców dzikimi bestiami „les 
fauves**.

Tematyka obrazów Matisse'a 
jest konwencjonalna, ale niekon
wencjonalne są ich ekspresyj
ne, czyste kolory. Matisse ma
rzył o tym. aby uczynić ze 
swych dzieł źródła radości. To 
mu się udało. Kilka sal wypeł
nionych jest czystymi czerwie
niami, zieleniami, fioletami.

Potem obejrzeliśmy stałą eks
pozycję: obrazy Braque‘a, Cha

galla, Miro, Grisa, Legera, Picas
sa, Dufy'ego, Magritta, Kandyn- 
skyego, De Chirico, Dali'ego, a 
więc dzieła artystów, których 
nie mogliśmy oglądać przez 
długie lata, jako że nie odpo
wiadały wymogom socrealizmu.

Można długo przystawać przed 
tymi płótnami, rozkładać je na 
czynniki pierwsze, analizować 
układ przestrzeni w nich, prze
nikać w atmosferę tajemnicy 
nostalgii niektórych, oceniać 
elementy kolorystyczne i kom
pozycyjne. Bo jest to twórczość 
intelektualna, wysublimowana, 
trudna.

Na końcu pojechaliiśmy do 
wspaniałego Wersalu. Tu obej
rzeliśmy pokoje pałacowe, ma
larstwo obrazujące historię kró
lów francuskich. Patrzyliśmy na 
wyszukane mehle, salę tronową, 
sypialnie królewskie i myśleliś
my o tym, ileż intryg pałaco
wych tu się rodziło, ile osób 
przypłaciło je życiem

Dopełnieniem wrażeń z muze
ów stało się zwiedzenie słynnej 
Notre Dame oraz cudownego, u- 
krytego przed okiem ludzkim w 
dziedzińcu Pałacu Sprawiedliwo
ści kogcioła Sainte Chapelie z 
zadziwiającymi witrażami. Aż 
dziw bierze, jak się to Wszystko 
zachowało do naszych czasów, 
bo przecież datowane jest XII i 
XIII wiekami.

W  końcu odbyliśmy frapującą 
wycieczkę statkiem po Sekwan
nie, podczas której opowiadano 
pr^z mikrofon w'pięciu, języ
kach o tym, co widzimy po pra
wej i lewej burcie statku. A  og
lądać było co. Z lewej strony 
przepływały obok nas dzielnica 
Sainte Victoria, pomnik iw. Ge
nowefy, patronki Paryża, Pan
teon, Notre Dame, Dzielnica Ła
cińska, Pałac Mazariniego, domy 
VoKafire'a, Ihg?esa, Oscara WH- 
de'a, Pałac Burbonów, most zbu *' 
dowany z kamieni Basrtyfia, Po
le Marsowe, wieża Eiffla. Z pra
wej zaś — Wielki i Mały pała
ce, dom Marii Medicl, stary 
Luwr, Tuileries, Pałac Conder- 
gerie, gdzie byli więzieni Maria 
Antonina, Robespierre. Słowem 
obok nas płynęła cała historia 
Francji.

(Cdn.)
Barbara ZNAJDZO.OWSKA 

NA ZDJĘCIACH: Notre Dame 
de Parts. Dzido sztuki helleńs
kiej __ Nike c Samotraki (II w.
OSA).

Repr. G. Grigas

szkołę organistów im. J. Montwiłłą 
P r ° f <  R .  T w a r d o w s k i e g o

“Ofc § i  tytuły tai ■ I
w L * *  «oba « i  * wzmianki

msz
*»/l ;J.**iatowa ?rzod Pierwszą

5ćz^u™ y«ław  KaUno- 
cały

szereg bardzo zdolnych organi
stów, a wśród nich wymienić 

- należy Jana Zebrowskiego, An
toniego Szuniewicza i widu in
nych.

Tego, jaki brak organistów od
czuwamy dziś — dowodzić nie 
trzeba. Potrzeby są bardzo palą
ce i program ich przygotowania 
jest naprawdę aktualny.

Myśl o odrodzeniu tego zawodu 
rzucili niestrudzony -Władysław

Korkuć oraz Fundacja Kultury 
Polskiej lm J. Montwiłłą na Li
twie. Oczywiście, od razu szko
ła nie powstanie. Dlatego po
czątkowo zaplanowano organizo
wanie konsultacji, doskonalenie 
kunsztu dla tych organistów, 
którzy są ora!Z pierwsze lekcje 
dla tych, którzy pragną ten za
wód zdobyć. Albowiem szczegól
nie na prowincji wiele parafii 
swych organistów nie posiada i 
korzysta z usług dojeżdżających, 

początkiem w tej piękne

wie jest przyjazd do Wilna pro
fesora Akademii Muzycznej w 

/Warszawie Romualda Twardow
skiego. Pierwsze spotkanie odbę
dzie się w piątek (29 sierpnia) 
w kościele św. Ducha o godz. 
10.30. Zapraszani są wszyscy chę
tni — aktualni organiści oraz 
kandydaci, którzy w przyszłości 
zechcą ten zawód zdobyć.

Przy okazji informujemy, iż 
w sobotę w Katedrze •  godz. 11 
będzie odprawiona Msza gwięta 
w związku z 500-Ieclem zgonu 
Kazimierza Jagiellończyka, gdzie 
na organach grać będzie profe-

stąpi tu chór męski kościoła św. 
Ducha.

W niedzielę (90 sierpnia) o 
godz. 13 w kościele św. Rafała 
śpiewać będzie chór kościelny 
połączony z „Echem", gdzie ma 
organach akompaniować będzie 
również dostojny gość z Polski. 
A  wieczorem . tego dnia profe
sor grać będzie w kościele św. 
Ducha (godz. 19).

Planowane jest również, że 
Romuald Twardowski odwiedzi 
Soleczniki, będzie miał spotkanie 
z młodzieżą w szkole
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Oświata w Litwie Wschodniej
CM atak) wid* M « «ć|wl 1 ptae «  Integracji nie-Litwinów do 

tre l*  a o le iw n  I NUhiral»«e» «  U tw l* polityce wprew*-
języka pa*»twowego W kraju. W  p n * .  radl* l  W fr  

wull wyrała *H rAŁaa opinie — iwlaocza w  ł>r»wack k »lt«- 
r »  I oświaty w  Litwie Wschodniej. Jaka w  neoywM ołd )* ■  
sytuacja w  tym r*gHmtot Z  jreterentem tU taltwy 1 
Państwowe! Komisji Problemów RegloBalnyck, kl«ow»lklem  
grupy kulturalno-oświatowej republikańskiego towazzystwa ^VU- 
nija" A liansam i KAIRYSEM rozmawia dziennikarz Juozas Glr- 
dwainis. •

— W  Litwie Wschodniej Jest 
wyjątkowo duło aniejsiośd na
rodowych. Czynne są przedszkola, 
szkoły, różne Instytucje kultural
ne l oświatowe. Czy wszyrtkla 
mieszkańcom tego regionu stwo
rzono warunki do wychowania 1 
oświaty w Języku ojczystym?

—  W  republice wszystkim — 
również mniejszościom narodo
wym — stworzono dość przy
chylne warunki do wychowania 
i nauczania dzieci w  języku o j
czystym* W  rejonach Litwy 
Wschodniej w 1991 r. działało 
160 przedszkoli, w tym: w  le- 
jonie ignalińskim^—  22, solecz- 
nickim —  21, śzyrwinckim —  
21, wileńskim — 43, śwfęciań- 
Alm —  22, trockim — 31, wa- 
reńskim — 21. Uczęszczało do 
Jiich 13548 dzied.

Do 1988 r. grup polskich w 
przedszkolach prawie nie byio: 
tylko w  trzech przedszkolach 
rejonu sojecziricktego (kolegni- 
ckim, dajnawskim, jańczuńskim)
— oficjalnie rosyjskich —  z 
inicjatywy miejscowego kierow
nictwu, dzieci były uczone i 
wychowywane w języku polskim.

— W  1988 t. w  południowo- 
wschodnich rejonach Litwy w 
Instytucjach przedszkolnychr za
częto tworzyć grupy polskiej >W 
tym samym roku polskie grupy 
powstały też w  czterech’ wileń
skich przedszkolach (w 53 —

,• tizy grapy, w  108 —  2, w 148
— 2, w 121 —  1). Uczęszczało 
do nich T54 dzlecL ^

—  W  rzeczywistości, na prze
strzeni ostatnich trzech lat, sieć 
polskich instytucji przedszkol
nych w Litwie Południowo- 
Wschodniej rozszerzyła się. Na 
początku br. w 78 przedszko
lach były 164 grupy polskie, do 
których uczęszczało 2732 dzieci. 
W  porównaniu z ubiegłym ro
kiem ilość takich grup wzrosła 
z 14Ś do 164, a dzieci —  od 
2$93 do 2732.
f  Bardzo znacznie zmniejszyła 
się" ilość rosyjskich przedszkoli 
i g n ę  w  nich fw 1991 r. —  31 
przedszkoli i 169 grup w przed
szkolach mieszanych, w  1992 r.
— 23 przedszkola i  136 grup). 
Należy to zrozumieć jako przej
ście Polaków, którzy wcześniej 
zorientowani byli na rosyjsko- 
języczne instytucje oświatowe, 
do przedszkoli polskich.

— A  Jaka jest sytuacja w 
szkołach?

— W  Litwie Wschodniej są 
szkoły litewskie, rosyjskie, pol
skie, litewsko-polskie, rosyjsko, 
polskie otaz litewsko-rosyjsko- 
polskie.

W  tym roku w porównaniu z 
rokiem szkolnym 1990/91 ilość 
szkół zmniejszyła się: rosyjskich
— o  2, litewsko-rosyjlsko-pol- 
skich —- ó .1, litewsko-polskich 
—v °  1. Polskich szkół' lub klas 
jest dziś więcej, ponieważ na 
życzenie rodziców otwiera się 
j ei gdy jest chociaż jeden uczeń 
w klasie (w rej. solecznickim: 
w Szorkaskiej i WilkiSkiej 
Szkołach Dziewięcioletnich, w 
Ancewickiej, MUkuńskiej, Nau-

. jakurskiej, Popiskiej Początko- 
wYch; w  rej. wileńskim: w  Ma- 
riarapolskie(j Średniej, Bizoąo- 
wsjkiej i Perkuńskiej Dziewięcio
letniej, Glinciskiej, Kafrkleń- 
śkietf, Skalsterakiej, Starosiel. 
skięj, Zodzisklej Początkowych; 
w rej. trockimi: w Taapupskiej i 
Karadskiej Początkowych). i.

— W  Litwie Wschodnie] Je
dną z najliczniejszych mniej
szości narodowych są ludzie, 
uważający się za Polaków. Jak 
się wychowuje Ich dziedT 
:—  W  roku szkolnym 1991/92 

w lepuhlice działało 1261 (z 
Wilnem włącznie) szkół'polskich 
47 średnich, 49 dziewięcióle- 

I 1 ?9 początkowych). Uczy-

szkołach Litwy Wschodniej: w 
porównaniu z  r. szk. 1990/91 
ich H cd « wzrosła o 638). Uby
ło uczniów w szkołach rosyj
skich. Przybyło przypadków, 
gdy uczniowie Uas rosy jakich 
przechodzą do polskich. Niekie
dy tak się dzieje z  powodu nie
zdrowej agitacji kierownictwa 
szkół, jak np. zastępcy dyrekto
ra Ejszyskiej Szkoły Średniej 
nr 2 Zuk, o  czym pisano w  nr 11 
.^Dialogu”, 20.03.1992). Prawdo
podobnie takich przypadków jest 
więcej.

—  Słyszałem, że sporo dzieci 
roayjskojęzyczaych przechodzi do 
klas połsklchf^

—  W  wielu szkołach dziewię
cioletnich i początkowych rejo
nu solecznickiego zmniejsza się 
ilość klas rosyjskich. W  1991/92 
r. szk. nie było ich już w kla
sach 1—IV  Sokoły Akmeniń- 
skiej, klasach 1—U Szkoły Bau- 
miliskiej, klasach 1—III w Cziu- 
żakampiachŁ w klasach I—IV  w 
Naujakuriach, klasach I—IV  w 
Tietiańcach, klasie I  w Jaszu- 
nach, klasach I—II w  Kunnelia- 
nach, klasach I—II w Milku- 
nach, klasach I—II w  Purwenach, 
klasach I—II w Tryboncach.

Proces ten obejmuje też rejon 
wileński, jak np. szkoły w Młe- 
dnikach, Sużanach, A j renach.

—  W  rejonach wileńskim i 
solecznickim jest wiele rodzin 
mieszanych. Czy są chętni nau
czania swych dzied w  języku 
litewskim.

—  Coraz więcej rodzicófw z 
rodzin mieszanych chce, aby 
rozpoczynające naukę ich dzie- 
d  uczyły się w  szkołach litew
skich. Takie szkoły początkowe 
zamierza się otwierać również 
w Litwie Wschodniej. Natural
niej uwzględniane będą życzę* 
nie rodziców.

—  Palący Jest również prob
lem nauczycieli w  tych jre|o- 
narh...

—  W  istocie. Rzadko młody 
specjalista chce udawać się do 
rejonów solecznickiego, w i
leńskiego. Odmowa z różnych 
przyczyn: środowisko języko
we, negatywny stosunek byłej 
władzy lokalnej do nauczycieli 
poszczególnych przedmiotów, 
głównie języka i  literatury li
tewskiej. Dlatego zaistniała, do- ■ 
syć krytyczna sytuacja. Spójrz
my na tabelkę. W  rejonach Lit
wy Wschodniej jest znacznie 
włęcej nauczycieli nieąpecjali- 
stów w  porównaniu- z grednią 
republiki (wyjątek stanowią spe
cjaliści języka niemieckiego w 
rejonie trockim).

Szczególnie jest duży niedo
bór specjalistów języka litew
skiego w rejonach solecznickim, 
święciańskim Ł wileńskim. Bra
kuje t& że wykwalifikowanych 
nauczydeli języków obcych, 
sztuk pięknych, muzyki, klas 
początkowych.

Zwrócił na to uwagę Wileń
ski Uniwersytet Pedagogiczny: 
specjalistów -języka rosyjskie
go przyjmuje na trzed rok od
działu zaocznego; od 1991 r. 
działają dwuletnie kursy języ
ków angielskiego 1 niemieckie
go, na które przyjmuje się ru
sycystów i  innych specjalistów, 
mających dyplomy ukończenia 
wyższych studiów. W  tym roku 
tytko do grupy języka angiel
skiego w  Wilnie i  Kownie 
przyjmie się 24 osoby.

Instytut Doskonalenia Kwali
fikacji Nauczycieli Litwy przyj
mie blisko 30 filologów, pragną
cych uzyskać specjalność lftua- 
nisty. Nie ulega wątpliwości, że 
część przygotowanych w ten 
sposób specjalistów trafi do 
szkół Litwy Wschodniej, które 
już teraz potrzebują ich ponad 
50.

Zwiększą się szeregi przyszły di 
sDęcjanstów języka i literatury

uczelniach Wilna oracz kowień
skiej filii Uniweroytetu Wileń
skiego.

— Po kilku latach włączą się 
oni do zastęp* lituanlstów. Ale 
czy w Litwie Wschodniej?

—  Trudno praewidzieć zaw
czasu. Chociaż na nich najbar
dziej czekają, jednakże, podob
nie jak i  w całej Litwie, peda
godzy starzeją się. Starzeją się 
również lituaniśd. Może to zilu
strować tabelka.

Najwięcej nauczydelł-emery. 
tów, bo 29 jest W rejonie wi
leńskim, mniej w szkołach rejo
nów trockiego (28), salecznickie- 
go (II ), ignaliriskiego (15).

—  Nieodpowiednie też mają 
wykształcenie pedagodzy wykła
dający języki obce?

—  W  rejonie solecznickim 
prawie połowa nauczycieli wy
kładających język angielski i po
nad potowa —  język niemiecki 
nie jest specjalistami, natomiast 
na specjalistę języka francuskie
go oczekuje się tu od lat. W  
ogóle we wszystkich rejonach

r odczurwa się szczególnie brak 
wykładowców języków obcych.

—  Jakie ulgi przewidziano dla 
specjalistów, udających się do 
tych rejonów?
'  —  Osobom, które przybyły do 
pracy w rejonach Litwy Wscho
dniej, udzielane są pefwne ulgi. 
W  myśl uchwały nr 600 rządu 
Republiki Litewskiej z  31 gru
dnia 1991 r. przewidziano opła
canie faktycznych wydatków na 
dojazdy do pracy nauczycielom, 
mieszkającym w  innych wsiach, 
osiedlach typu miejskiego lub 
miastach. Przewidziano również 
ulgi cBa tych, którzy do pracy 
dojeżdżają własnymi samocho
dami.

—  Wspomniał Pan, że w  re
jonach Litwy Wschodniej Jest 
najwięcej szkół miewanych albo 
jednojęzycznych szkół nieUtew. 
skich...

—  W  ubiegłym roku szkol
nym w  tym regionie było 13 
szkół rosyjskich, 5 —  litewsko- 
polskich, 39 —  rosyjsko-polskich, 
21 —  lftefwsko-rOsyjsko-pol- 
skich. Wielu pracujących tu 
nauczydeli nie jest lituanistami, 
wykładają oni język i  literaturę 
litewską, nie znając dobrze Języ
ka litewskiego. Zawęża to ich 
możliwośd wychowywania ucz
niów, kształtowania obywatel- 
skości, zapoznawania z  historią 
Litwy, kulturą narodu litewskie
go.

Należy to uwzględnić podczas 
weryfikowania nauczydeli. Nie 
ulega wątpliwośd, że. nauczy- 
ciele-lituaniści szkół polskich, 
rosyjskich powinni znać język 
wykładowy tych szkół.
, —  Jakich specjalistów dla 
szkół polskich przygotowuje W i
leński Uniwersytet Pedagogicz
ny?

—  Według danych Uniwersy
tetu Pedagogicznego, przygoto
wanie specjalistów dla szkół pol
skich rozpoczęto w  roku 1962. 
Pierwsza ppomocja riie była li
czna —  zaledwie 28 absolwen
tów. Później liczba ich rosła: w  
1970 było 35 osób, w 1980 —• 
40, w 1991 —  41.

Urozmaicając specjalności, Uni
wersytet Pedagogiczny przygoto
wał dla szkół polskich specjali
stów od literatury i' historii pol
skiej, języka i  literatury pol
skiej oraz geografii, języka i  li

teratury polskiej oraz wychowa
nia fizycznego, języka i litera
tury polskiej, języka rosyjskie
go, języka poUÓego i kreślenia, 
fizyki i  przedmiotów ogólnotech
nicznych, fizyki i matematyki, 
fizyki i elektroniki, fizyki, przed
miotów technicznych i prac, in
formatyki i  techniki obliczenio
wej oraz matematyki * informa-
| | i  *  ■ l e i  i

W  tym roku/na 1 pierwszym^ 
roku tej wyższej' tirwinfr będą 
mogli studiować młodzi ludzie, 
pragnący t.u?yskac specjalność 
wykładowcy.* języka i literatury 
polskiej, pćdfigpgflb.i metodyki 
nauczania ̂ początkowego.
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Uniwersytet Wileński filologia 70 42 20 1

litewska
Wileński Uniwersytet Jęz. i l i t 95 75 20
Pedagogiczny litewska
Wydział humanistyczny jęz. i l it 20 15 5
w Kownie

ignalińskl
solecznicki
szyrwincki
świędański
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wareński (orański) 
wileński 
ogółem 
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1. Wileńska Pomaturalna 
Techniczna

2. Wileńska Pomaturalna 
Medyczna

3. Wileńska Pomaturalna 
Pedagogiczna

4. Wileńska Pomaturalna 
Rolnicza

Ogółem

67,1 30,0
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PIZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
na w il e ń s z c z y ź n ie  

PO LIPCU 1944 R.

17  MriawiU Antoni, «. Józefa, i .  ur. 1924, 
„ im Ł  W Niewojniańce te j. solecznickiego 

1 4  Wilkioniec Adam, r. ur. 1915, wieś Gntndri- 
bB rej. «oi«cn<driego, zant. we w. Nlewojniań-

19. Dubrawdci Kazimierz l  Kazimierza, r. ur. 
1S7 intrrl' w. Adamowo rej. wstecznickiego 
X . ZyUćdti Jan t  Jana, r. ur. 1906, w. Ru> 

rej, solecztiickiego, zajn. w e w . N iew oj-
oitóce

01, Adam, r. ur. 1097, mieszk. wsi Daj- 
dowo ref. Krfeaniddego 

__ wszyscy 12 skazani na 10 lat pozbawienia 
wolności;

22. Kogut Romalda c. Waleriana, r. ur. 1926, 
miesik. Ejńyfeek

23. BocdMłówicz Fabian s. Michała, r. ur. 1929, 
mip̂ c wsi Niewojniańce
31 Dakiniewicz Piotr s. Edwarda, r. ur. 1903, 
Kownie, przed aresztowaniem — mieszk. wsi 

Kljuty tej. ałytuskiego 
25; WUkaciec Wojciech, r. ur. 1927, w. Mar- * 

tenktezjci rej, solecznickiego, mieszk. wsi Wil- 
kitce

26. Garszel Józef. r. ur. 1896, mieszk. Ejszy-

l  Jankowski Józef s. Władysława, r. ur. 1904, 
mieszk. Ejszyszek

Iwaszko Kazimierz s. Ignacego, r. ur. 1908, 
mieszk. w. Dajlidy 
29. Wojtkiewicz Józef s. Antoniego, r. ur. 1922, 

mieszk. wsi Rozy rej. solecznickiego
Łunkiewicz Marian ». Józefa, r. ur. 1924, 
Rakliszki rej. solecznickiego, mieszk. wieś 

Maóuny tegoż rej.
3L Iwaszko Antoni, r. ’ ur. 1907, wieś Pome- 

rake ie| solecznickiego, mieązk. wsi Dajlidy 
J Ł  Gąso-wskj Jan a. Juliana, r. ur. 1914, wieś 
Btfuńce tej. solecznickiego, mieszk. wieś WeYso- 
•“ 1 tegoż rtj.
33. Gerasimawicz Władysław s. Konstantego, 

r* 1909 wieś Dumbla rej. solecznickiego, 
toiśzk. Ejszyszek 

H  Mfeśuk Wacław s. Dominika, r- ur. 1925, 
mie*zk. wsi Korsaki rej. solecznickiego 

— cała trzyna^ka skazana na 7 lat po zbawi e- 
wolności;

35, Junda- Stanfiśław, r. ur. 1901, wieś Szudzie 
łotecznickiego, mieszk. wieś Kamionka -te

tra rejonu
^.Mackiewicz Marian,, r. ur. 1920. mieszk. 

*■1Dzknifcry rej. solecznickiego 
37. Stnicowska Helena c. Piotra; t. ur. 1922, 

Poliddszki rej. lidzkiego, BSRR, mieszk. 
tpzyszek

Miluniec Włodzimierz s. Antoniego, r. ur. 
17, mieszk. wsi Janczuny rej- ąolecznickiego 
■». Ziiowski Czesław s. Józefa, r. ur. 1907, 

WBkańce, mieszk. Ejszyszek 
*0. Słowikowa Żofia, c. LUdwikia, r. ur. 1904, 

^  Sanisławowo, USRR, mieszk. wsi Wersoka 1 
<1. Obućhowsflci Wacław s. Antoniego, r. ur.

(Pocm ek patrz w  i r  134— 151, 153— 166)

s  k  r

1901, w. Kudły rej. solecznickiego, mieszk. wsi 
Miasoidnia (?) tegoż rej,

42̂  Malewska Weronika c. Franciszka, i 
1923, mieszk. wsi Niewojniańce 

—  cała ósemka skazana na 5 lat pozbawienia 
wolności.

Pociągnięty w tej spraiwie do odpowiedzialno 
ści Pohdoaid Antoni s. Hipolita, r. ur. 1921, wieś 
Stwwidańce rej. solecznickiego, zatn. we wsi Ja' 
niańce tegoż rej. uniewinniony został pizez sąld 
w 1949 r., a sprawa Cetnera Zbigniewa s. Jaku
ba, f .  ur. 19017 we w. Bogdanówka, zam. we w. 
Mihińce rej. solecznickiego została, umorzona 
przez organy ścigania w 1961 r. Podpis starszego 
śledczego KGB LfiRR ppłk. S. Kowalowa. Data 
3 sierpnia 1976 r.

Informacja 
(z arch, sprawy karnej nr 33784/3)

iRrzagląd arch. sprawy karnej nr 33784/3 do
konany został w celu sprawdzenia, kto i za ja
kie przestępstwo został skazany czy nie ma je- 
kicłłkólwiek danych dotyczących Jana Mieżuka 
oraz innych, skazanych w sprawie nr 28621/3.

Zgodnie ze zbadaną sprawą, 6 kwietnia 1945 
przez Trybunał Wojskowy na podstawie art. 56 
— la  i 17—58—  la KK RFSRA skarani zostali na 
pozbawienie wolności:

1. Jasowicz Jen s. Aleksandra, r. ur. 1897, w. 
Biel-ańce rej. solecznickiego przed aresztowaniem 
w. Koleśniki tegoż rej.

2. Duhrawski Wojciech s. Józefa, r. ur. 1904, 
fijszyteki, miefezfc. w. Koleśniki

3. Bartaszewicz Franciszek s. Adama, r. ur. 
1904, mieszk. w. Koleśniki

4. Mieżuk Adam s. Antoniego, r. ur. 1908, 
piźed aresztowaniem mieszk. w. Nowosady

5. Jundziło Rajmund s. Włodzimierza, r. ur.
■ 1888, w. KaTkhna rej, solecznickiego

6. Urbanowicz Lucjan s. Kazimierza, r* ur. 1923, 
w. Wilkańce rejt solecznickiego

7. Górecki Antoni s. Antoniego, r. ur. 1927, 
przed aresztowaniom mieszk. Ejszyszek

Uznani zostali przez sąd winni w  tym, że:
—  Górecki w czerwcu, Mieżuk i  Urbanowicz 

W październiku 1944 x., Jasowicz i Dubrawski w 
styczniu 1945 r., zaradzili ojczyznę i dobrowolnie 
wstąpili do AK, w  której przebywał! do 
chwili aresztowania;

— Jasowicz, Dubrawski i Mieżuk będąc ucze
stnikami powyższej bandy organizowali zbieranie 
żywności i . przedmiotów zaopatrzenia materialne 
go dła niej;
. —  Urbanowicz i Górecki w składzie oddziału 
zbrojnego AK w nocy na 20 października 1944 
r. uczestniczyli y; napadzie na Ejszyszki.M;

—  Jundziło jako przewodniczący Karklińskiej 
Rady Apilinkowej podjął przestępczą działalność

•z AK, na zlecenie której na terytorium swojej 
rady apilinkowej zbierał żywność i umunduro
wanie dla jej bandyckich oddziałów;

—  Bartaszewicz w  styczniu 1945 r. nawiązał 
łączność ze wspomnianą antyradziecką bandą 
naprawiał je j broń.
■ A. Mieżuk składając zeznania w_ sądzie 
swych przestępczych działaniach zeznał:

„...W październiku 1944 r. udałem się do człon, 
ka ... organizacji o pseud. „BobuT4 i powiedzia
łem, że cbcę wstąpić do jej szeregów. Zgodził 
się przyjąć mnie i powiedział, że otrzymam 
pseud. „Żuk"... Kazał mi obierać ... od mieszkań
ców w. Nojwosady ćhlefo i inzią żywność. Zebra
łem... 13 pudów żyta, słoninę, mięso i wiele in
nych produktów..

Żaden z powyżej wymienionych zeznań o J- 
iMielżuku oraz innych skazanych w sprawie nr 
28821/3 nie złożył i specjalnie w ich sprawie nie 
był przesłuchany. Podpis S. Kowalowa. Data —
14 sierpnia 1978 r.

7.09.76 r. wydane zostało postanowienie o za
przestaniu postępowania według nowo ujawnio
nych okoliczności w sprawie karnej W. Mieżu
ka i  in.

(Dokończenie aastąpl)

Nie daj się zaskoczyć
Nie tak dawno jeszcze sceny 

z czarnych kryminałów czy fil
mów gangsterskich były dla nas 
całkowicie egzotyczne. Przemoc, 
napady, używanie broni i poś
cigi samochodowe wydawały się 
czymś nierealnym. Tak odleg
łym, te  równie dobrze można by 
je  umiejscowić w  scenerii odle
głych planet Milicjantów ab
sorbowały głównie problemy 
marginesu społecznego (a tak
że sprawy polityki i działalnoś
ci opozycji, ale to już zupełnie 
inna historia). Normalny czło
wiek miał niewielkie szanse tra
fić do kroniki kryminalnej. Jeś
li nawet późną pprą zdarzały się 
zaczepki, to napastników łatwo 
było zgubić, gdyż poruszali się 
na mocno miękkich nogach. Dziś 
wszyscy Zdają jut sobie sprawę, 
te te czasy należą do przeszłoś
ci. Patrole młodych, dziecinnie 
wyglądających policjantów, na 
pewno nie budzą respektu. Jes
teśmy więc zmuszeni bronić się 
sami i w miarę motUwości og
raniczać zagrożenie.

Analiza zachowań ofiar w ró
wnym stopnfu co szukanie po
wodów agresji wyjaśnia przyczy
ny, dla których została zaatako
wana ta a nśe inna osoba. Za
leżności są zbyt wyraźne, by 
przypisywać je tylko przypadko
wi. Właściwe „ zachowanie poz
wala zwykle uniknąć napadu, 
ułatwia też w ostateczności ob
ronę. W  wielu analizach poja
wia się natomiast pojęcie ofiary 
jako mimowolnego, ale aktywne
go współuczestnika czynu prze- 
stępczego. W  niemal każdej sy
tuacji możemy zadać pytanie, 
dlaczego sprawca wybrał akurat 
tę osobę spośród wielu innych. 
Są pewne cechy, które czynią z 
człowieka ofiarę. Cechy wewnę
trzne i cechy zachowania, które 
prowokują sprawcę.

Wiara w  szczęśliwą gwia
zdę, przekonanie, te na pe
wno nic złego się nie zdarzy, 
skłania do lekkomyślności. Zwła
szcza ludzie sukcesu nie zakła
dają, że może ich coś złego ̂ spo
tkać. A  jeśli jut, to z  opresji 
wybawi ich broń. Są nieostrożni, 
łatwowierni, z niedostateczną 
wyobraźnią. Jednak musimy tyć 
ze świadomością zagrożenia. 
Sztuka przeciwdziałania, istota 
wiedzy z zakresu psychologii na
padu polega na mądrej 
nośćł. Wiedza jak bić, 
czy strzelać jest mniej wartoś
ciowa, bo zawsze możemy p o 
tkać przeciwnika sprawniejsze
go i silniejszego, zwłaszcza że to 
napastnicy są profesjonalistami.

Kobiety częściej przyznafją się 
do tego, te się boją, są prze
konane, że napastnik jest sil
niejszy i  w związku z tym 
szukają różnych dróg, żeby za
pewnić sobie bezpieczeństwo. 
Pierwszym krokiem powinna być 
diagnoza swojego poziomu lę
ku. Inaczej trzeba reagować na 
własne spostrzeżenia, gdy jest 
się neurotykiem, widzącym nie
bezpieczeństwo zawsze i wszę
dzie, inaczej gdy jest się czło
wiekiem, który realnie ocenia 
niebezpieczeństwo.

Tymczasem po pewnych sym
ptomach można zauważyć, te 
ktoś gotuje się do ataku. W  ca
łej postaci człowieka widoczne 
jest pewne napięcie. Można
wtedy się spodziewać, te ten 
człowiek zachowa się aktywnie.

u nieznajomego należy oczeki
wać jakiegoś aktu agresji. Ta 
umiejętność przewidywania jest 
bardzo ważna. W  chwili zasko
czenia ważniejsze są bowiem 
refleks i szybkość działania niż 
broń. Są dwie zasadnidze rzeczy 
decydujące o  powodzeniu obro
ny osoby napadniętej: nie dać 
się zaskoczyć i  działać szybciej 
nlt napastnik. Wtedy pomoże 
nawet składana parasofta, sia
tka z zakupami czy wypchana 
teczka.

Łatwiej rftać się ofiarą ekspo
nując pewne cechy wewnętrzne 
sprzyjające agresorowi. Należy 
do nich nadmierne roztargnie
nie. Aż prosi się o to, by wy
ciągnąć portfel czy dokumenty," 
gdy wszystkie kieszenie są po
rozpinane, gdy ktoś w tramwaju 
czy na babiarze nie pilnuje wła
snej torby. Inną cechą ułatwiają
cą' agresję jest wyraźny smutek 
i depresja. Człowiek bardzo 
smutny wydaje się słaby,. a za
atakowanie jego jest bardzo pro
ste. Z drugiej strony człowiek 
nadmiernie euforyczny często 
budzi w przestępcaćh złość, a 
poza tym można się spodziewać, 
że nie pilnuje swoich dóbr. A  

► więc atakowany jest człowiek 
naiwny, słaby fizycznie, choro
wity, niesprawny, nieostrożny, 
nieczujny, mało spostrzegawczy, 
nieprzewidujący.

Najgorsi są brutalni sprawcy, 
których działania połączone są 
z  sadyzmem. Przestępców o 
skłonnościach psychopatycznych 
najbardziej trzeba się obawiać. 
Natomiast wobec przestępców 
działająctych z rozwagą i z czy
stej chęci zysku skuteczną bro
nią może być przeprowadzona 
zawczasu identyfikacja twarzą 
w twarz. Jeśli jesst planowany 
atak, to agresor być może się 
zastanowi. Zwrócenie się wprost 
bywa o  dziwo skuteczne... także 
pxzy usiłowaniach gwałtu. Pró
ba rozmowy odwraca uwagę zbo
czeńca i na ten moment osłabia 
jego silny popęjd seksualny. Na
tomiast gdy dojdzie do walki, do 
lęku trzeba dołączyć nienawiść 
do sprawcy. Nienawiść dodaje 
nam sił, podczas gdy lęk para
liżuje. W  momencie kiedy za
czynamy uciekać, trzeba jednak 
zastanowić się, w którą stronę 

I  J |  uciekać, czy nowe miejsce nie 
ostrot- M *taje się bardziej niebezpieczne, 
kopać W iele napadów zdarza się ptrzy 

domu, bo tam następuje osła
bienie czujności ofiary.

Jednak skuteczniejsze od 
ratowania się w sytuacji kryty
cznej może być zapobieganie 
przestępstwom. Jedynie samo
organizacja społeczeństwa, wza
jemna pomoc są tym, co może 
skutecznie zwiększyć poziom bez
pieczeństwa. Trzeba zacząć od 
siebie, nie uchylać się od po
mocy w momencie zagrożenia. 
Jeden napastnik zawsze jest 
słabszy niż broniąca się grupa. 
Jeśli pijany osobnik zaczepia 
kogoś w tramwaju, to zdecydo
wana) akcja współpasażerów na 
pewno spowoduje jego okiełzna
nie. Jednak wciąż wolimy się 
nie angażować. Stąd bierze się 
pewność siebie, otwartość działa
nia i  bezkarność agresorów. To 
nie jest cecha wyłącznie na
szego społeczeństwa. Tak zacho- , 
wują się ludzie przekonani, te 
są bezbronni.

Opr. W. P.

ZSA „A M A G A M A " 

Pomoże 
zamienić

na osobne mieszkania Pańskie mieszkanie lub dom 
w śródmieściu Wilna, na Starówce, na Zlnnunal. 
Pańskie mieszkanie ruoie być nlewykupione, ze 
wspólną kuchnią. U slu ff świadczy się bezpłatnie. 

Zwracać si;: Yllnius, tel. 73-24-45; 75-65-41.

1 u  attCK* W ika.
FóL W. Charta



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”
i ł  sltfP n ^ .

T e l e  w i z j a

CZWARTEK, 27 SIERPNIA _  
LTY-1

19.00 — Dziennik. 19.15 — 
Koncert. 19.30 — Polityka. 20.00 
— Dobranocka. 20.25 —  Reklama. 
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Kon
ferencja prasowa. 21.30 — Kon
cert. 22.00 — Sfraty i odkrycia. 
22.45 — W  świecie filmu. 23.15 
— Dziennik wieczorny. - 

LTV-2
4.55—18.40 :— Program Ostan- 

kino. 18.40 — Przegląd regional
ny. 20.00 — Dziennik (M). 20.35

— Koncert 2i;00 —  Trybuna ka
tolicka. 21.30 —  Telegra. 22.15 
—'N Dziennik. 22̂ 30 —  Film fab. 
„Siedemnaście lewych butów*1. 
23.25—1.00 — Program Ostanki- 
po.

Warszawa 

9.00 —  ..Dzień dobry". 10.00 
.—  Wiadomości. 10.10 -r- Kino 
teleferii. 11.30 —*.„Abigail“ (3)
— serial prod. węgierskiej. 12.50
— „Sto lat" — magazyn ubez
pieczeń społecznych. 13-00 — 
Wiadomości. 17.20 —- Program 
dnia. 17.25 —  Kino teleferii: 
„Znak jOrła" (12) _  seria! TP.
18.00 — Teleeipress. 18.20 —  
„Sława" — -serial muzyczny 
prod. USA. 19.10 —  Magazyn 
katolicki. 19.35 — Muzyka ży
dowska w Krakowie -(1). 19.45
—  „Polska z oddali". 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomo
ści. 21.10 — „Zawód policjant"
(9) —  serial prod. USA. 22.00
—  „Zawsze po 21-szej". 22.45 — . 
„Pegaz*. 23.15 —  „Zawsze piszą 
do czegoś..." — program mu
zyczny. 23.45 — Wiadomości. 
24.00 — „Kurielr nadziei" ~  
film dok. 0.30 —- „Lemoniado* 
wy Jóe" — komedia prod. cze
chosłowackiej.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 ■— Gi

mnastyka poranna. 5.30 — Pora
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
DzienHik. 8.20 — Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 9.50 —  FHm 
fab. ,.Siedemnaście lewych bu
tów". tl.00 — Dziennik. 11.20 
— Stare dobre bajki. Film fab. 
dla dzieci. 12.30 —  Limpopo.

Z  okazji ślubu kochanej córce Irenie CHOM.ICZ 
i Tadeuszowi G IN IE W IC ZO W I najserdeczniejsze 
życzenia u progu nowej drogi życia składają ro- 
dzice

STO LAT!
SZCZĘSC IM BOZEi

Slub odbędzie w  W iln ie 29 sierpnia 1992 r.: w 
Urzędzie Stanu Cyw ilnego —  o  godz. 13, w  koś
ciele Sw. Ducha —  o godz. 14.30.

13.10 —  Telemikst. 13.55 —  No
tes. 14,00 —  Dziennik. 14.25 — 
To było... było. 14.45 —  Film 
fab. „Po ciemnej stronie Księży
ca". 15.50 —  Kreskówka. 16.00 

- — Film fab. „Wyspa skarbów". 
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Do 
lat 16 i więcej. 18.00 — Film 
fab. „Bogaci też płaczą". 18.40 
—  Panorama filmowa. 1 19,45 — 
Dobranocka. 20.00 —  Dziennik. 
20.35 — Film fab. „Siedemnaście 
lewych butów1*. 21.40 —  Tele
wizyjna znajomość. Urmas Ott 
rozmawia z Josifem Kobzonem. 
22.30 —  Tańce, tańce.. 23.00 —  
Dziennik. 23.25 —  Ścieżka -
dźwiękowa. 23.55 —  Film fab. 
„Po ciemnej stronie Księżyca".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 —  Czas 
ludzi interesu. 7.55 —  Multi- 
pulti. 8.05 —  Pamięci J. Podnie- 
ksa. 9.35 — W  wolnym czasie. 
9.50 — Koncert. 11.20 —  Pano
rama dok. 11.50 —  Film. fal*. 
„Santa Ęarbaztf*. 12.40 —  Kwe
stia chłopska. 13.00 —  Wieści. 
15.00 ^  Biznes: nowe imiona.
15.J5 —  Pielgrzym. 16.00 —  Si
łownia atomowa: spojrzenie od 
wewnątrz. 16.30 —  Abecadło ka
riery- 16.45 —  Tam-tam —• nowo
ści. 17.00 —  Trans roset er. 17.45
—  Paralele. 18.00 — W  parla
mencie. 18:15 —  Studio notabe
ne. 18*55 —  Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 —  Co dzień świę
to. 19.30 —  Kryminalne wiegci. 
1*9.45 — Film fab. ..Santa Bar
bara". 120.35 — Wywiad z pre
zydentem Republiki Tuwa. 21.00
— Piąte koto. 21.55 —  Reklama. 
22.00 —  Wieści. 22,20 —  Zycie 
prywatne.

PIĄTEK, 28 SIERPNIA 
LTV*łl.

19.00 — • Dziennik. 19.15 —  
Świat, nauka, Litwa. 19.55 —  
Dobranocka. 20.15 —  Reklam* 
20.30 — Dziennik. Opinie. 21.05 
— „Bracia Karamazow" (USA). 
23.25 —  Dziennik wieczorny.

• TV Utwy Wschodniej
18.00 —  Reporter. Wiadomości 

w  jęz. litewskim. 18.10 —  1/2 
świata. 18.30 —  12 obrazów hi*- 
toiifc Wilna. 19,00 —  Studio A  
Dzień mody-92. 19.25 —  Telesiop. 
19-30 —  Jeszcze nie śpij... 19,50 
Reporter. Wiadomości w  jęz. pol
skim.

Warszawa
9.00 —  „Dzień dobry". 10.00 

—- Wiadomości. 10.10   Tele-
ferie. 11.05 -  Miedzy niebem 22J3°

niebem -  50* 3" .

111=  Bankas HERM1S

Na razie jeszcze według pierwotnej 
wartości nominalnej sprzedaje się 

akcje osobom fizycznym i prawnym.
Nominalna wartość jednej akcji 50.000 rubli lub 
300 dolarów.

Udziela się kredytów w rublach osobom praw

nym oraz w walucie osobom fizycznym i prawnym.

Panie i Panowie!
Wasze wkłady w naszym banku ochronią Pań

skie mienie przed dewaloryzacją, zwolnią od trosk 
i>o wprowadzeniu lita.

Nasz adres: Vilnius, jogaifos 9/1, teł.: 61-97-70 
61-56-34. '

a niebem _  wojskowy program 
publicystyczny. 11.35 —  ,Syn 
» y W  (8) —  serial prod. USA. 
1Z30 —  Wakacyjna szkoła dla 
rodziców." .13.00 —  Wiadomoś
ci. 17.20 — Program dnia. 17.25
—  Kino teleferii: „Znak Orła". 
(13) —  serial TP. 18.00 —  Tełe- 
express. J 8.20 —  ^Syn wyspy^. 
(8) —  serial prod. USA. 19.05
— Muzyka żydowska w  Krako- 
w*e (2). 19.20 —  „Za kierowni
cą". 19.35 — „W  ktnlo 1 u  
kasecie". 20.00 —  Wieczorynka.
^0-30 ;— Wiadomości. 21.10 -__
,,29 Sopot Festiwal-92“ , fez. 1) __
koncert ..Bursztynowe laury 92"
23-00 —  Wiadomości. 23.20 __
„Sopot Festiwal-92" (c ł  2) __
koncert gwiazd. 0.30 __
jazd „Pod zielonym ludkiem" 
P"Ost.) —  serial prod. ang. 
•̂20 —  „Chłopcy z Placu Bro

ni".
Ostankino 

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim
nastyka poranna. 5.30 —  ft>ra- 
nek. 7.50 —  Kreskówka dla
dzieci. ,8.00 —  Dziennik. &20 __
Film fab. „Bogaci też plączą".

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ 
do 2,5 rocznej dziewczynki. 
Język rosyjski 1 polski.

Zw racać s ię : V lln lus, teL 
26-77-75 lub 76-43-15.

SPRZEDAJEMY 
1 dostarczamy do domu te- 

Uwne kaloryfery. Zamawiać 
do 3 września br.

Zwracać się: Vllntas, teL 
46-48-81 od godz. 19 do 22.

3*05 —  Klub podróżników. 9.55
—  Film fab. Siedemnaście le
wych butów*. 11.00 —  Dziennik. 
H-20 —  Stare dobre bajki. Film 
fab. „Królewna na grochu" 
12.50 —  Koncert 13.15 —  Brydż.
13.40 —  Bftmes-klasa. - 13.55 __
Notes. 14.00 —  Dziennik. 14.25
—  Podarek dla melomana, 14.50 

Film fab. „Po ciemnej stro
nie Księżyca". 16.00 —  Film 
rys. 16.20 —  Dziecięcy kliA mu
zyczny. 17.00 —  Dziennik. 17.25
—  Człowiek i prawo. 17.55 — 
Film dla dzieci „Przygody Czar
nego Pięknisia". 16.20 —  Kres
kówka. 18.30 —  T V  Newa: Kto 
z nami?*. 18.50 —  WID: Ftole 
cudów. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.40 —  Mię
dzynarodowy festiwal sztuki im. 
Sacharowa. 2230 —  Program X.
Podczas przerwy o  23.00  
Dziennik. 23.50 —  Relaks. 0.05
—  MTV. 1.05 —  Film fab. (rPo 
ciemnej stronie Księżyca".

T y  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla

ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu
7.55 —  Notabene. 8.35   W
wolnym czasie. 8 JO —  M-Zjed 
noczenle. 9.05 —  Wieczorny sa
lon w  porannym eterze. 10.35 —  
Wyspy niesnasek. Spojrzenie z 
Japonii. 11.05 —  Wieczni boha
terowie. Don Kichot. 11.40 —  
Muiti-pultL 17.50 —  Film fab. 
„Santa Barbara*. 12.40 —  Kwe
stia chłopska. 13.00 —  Wieści.
15.00 —. Telegielda. 15.30 __
Multirpulti. 15.45 —  Równolegle 
łwiaty. 16.30 —  Minaret 16,45
—  Tam-tam —  nowości. 17.00 
Transroseter. 17.45 —  Panowie- 
towarzysze. 18.00 —  Talenty Ro
sji. 18.45 —  Ekran kryminalny.
18.55 —  Reklama. .19.00 —  W ie
ści. 19.20 —  Co dzień. święto. 
19.30 —.. O  prawo byt sobą.
20.00 —  W  świecie auto i  roo- 
tosportu 2035 - i  K-2 przedsta
wia. 21.55 —  Reklama. 22.00 __
Wieści. 22.20 —  Film fab. , .Le
tnia podróż ku morzu".

Wyrazy szczerego współ
czucia Janosowi HODOŁO
WICZOWI x powodu śmierci 
ukochanej M a m y  składają 
pedagodzy, rodzice 1 ucznio
wie Trockiej Szkoły Średniej

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I  WYMIENIAM  

walutę zagraniczną.
Zwracać się: Vllnlus, teL 

65-12-54.

WILEŃSKIE PAŃSTWOWE  
PRZEDSIĘBIORSTWO SAMOCHODOWE NR 5

dokonuje różnych przewozów ładunków w repu- 
blice 1 do innych państw. Przy przewozie ładunków 
ciężarówkami marek Ził, » GAZ stosuje sie taryfę 
ulgową. * J  *

Przyjęcie zamówień: ul. Dariaus ir Gireno 107, 
tei. 66-08-26 i ul. Paneriu 31/42, tel. 63-02-67.

Przedsiębiorstwo dokonuje obsługi technicznej i 
naprawy samochodów, przyczep i półprzyczep. 

Przyjęcia zamówień: na samochody marek MAZ,
§ m m  1 ZIŁ ~  ul- Dariaus ir Gireno 107, tel. 
63-11 -42 , 63-06-35.
te,N^_*a9łn̂ hody ZIŁ i GAZ — ul, Paneriu 31/42,

E k r a n y  

łwJ2fnus-  *

W idEosa,  ' ihma I  " O

M l
•tych) o 20. H

auszła Ł5 £ *  >»ios  

PERGAia_ ,  *1

v m y )  0  W
A1DAS — •» ,'

*artftw~ (2

WIDBOSAI* 1

wydm“ n ir

KTO URODZIŁ HĘ 21 a a , ^

M^łą gtgboMe życie dudo* 
Odznaosją ^  nacmjTfe 
A z  zamiłowaniami artj% J£ 
Mimo przymiotów ducha 
wują airowy rozsąd* i u  <,* 
nleza e radzą »hie *  ^  
Swoje obowiązki tnttoj, i a- 
leżytą powagą. W realizacji »  
lów  są wytoymalj i koaehre-- 
Ini. Ich wadą jest niednUtHiaft
w  wykonywanych - czymotóii
Zarówno Ich wiedza, jak i pr.. 
ca, jest powleftdwwa.

Kalendarium
*  C zw artek  (27.VflI) fo l 240 

d n iem  1992 r. Do końca raka 
126 doi.

*  Znak  Zodiaku —  Panna.

*  Im ien iny: Moniki, Józefa, Cc. 
za rągo.

W sch ód  Słońca —  6.15, za
ch ód  —  2023. Długość dnia 14 
go d z . 08 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydiomeleoio. 

logiczna pizerwiduje na 27 sierp
nia łarhiniuMitf zmienne, 
o* kierunkach imiennych, oin̂ r* 
kowany, miejscami nieduie cp»- 
dy. Temperatura 19—24 

W  następnych
dni bez opadów, 
nocy 10—15, w dzieś 
stopni.

-Dytarnl wydania:

Krystyna ADAMOWICZ 
Jan LEWICKI,
Krystyna BOGDANOWI® 
Antonina MEZCZUK, 
Marian BOGDZIUN

K U M E R
Wileński

Dziennik wdecm o-polH ycm y 
* « l y  Najwyższe] T  Rządu Be- 

UtewjkleJ. Ukazsle Me 
W  1 Upca 19SS r?

adres: 201#, Lietu- 
v o s  Respublika, V ltn lu s  
Łalavła pr. 60.

Kod 67218
C e o a  2  Ib .  (28 k op . ak- 
cyza j.

W  M ace —  800 jL  
Zam. 2967
Nr rejestracji — 322. 
Draka je  Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

* » L E F O N Y :  Redaktor —  42 79-01, zastąpcy redaktora —  
-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

*erenowego ~  «-™ -83. ekono-
— «^7S-78 v x m  ~  42 79-M ' prawnik

t * 4 2 ” w Ł l m ?l,to^. 7" 42'? 9'17'  hiu,dhl'  ™h<8 1 komunikacji
— tó itw  l i l s r z  4 2 ^  T  fel,*ł0n6w 1 ■!»«■
—  42-72-70. Infnl, , k o m e r c y j n y  oraz organizacyjny 
42-«-7? "  ™ -4 2 :»M 0 ,

’ —  42-72-92, m aszyn istk i —  42-72-66.

Bedaktor Zbigniew BAŁCEWl^__

Usługi X£RO oraz biuro 
reklamy — uŁ SubafUu 1 («i 
ka) czynne od 9.00 do 17.90 *  ^  
pracy. Tei. 62-60-04.

PILNE ogłoszenia są przyj®0*'3**  *  
redakcji, pr. lalsv«s *0, U pKW ^  

kój nr 1114, tel. 42-8943. ___ _


